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donosi, że odpowiedź rosyjska na 
kontrpropozycje angielskie rozważa* 
na będzie dziś na zwyczajnym ple! 
nam ym  posiedzeniu gabinetu.

N iektóre punkty  odpowiedzi wy* 
inagać będą rozważenia wspólnie 
z rządem francuskim. Ze strony rzą» 
du francuskiego wysunięty został 
projekt
POTRÓJNEGO PAK TU W ZA ­
JEMNEJ POM OCY MIĘDZY  
FRANCJĄ, A N G L IĄ  I ROSJĄ 
W  NAD ZIEI, ZE BĘDZIE ON  
MÓGŁ STA N O W IC  PODSTA . 
W Ę KOM PROM ISU MIĘDZY  
ROZBIEŻNYM I PROPOZYCJA  

M I A N G L I I  ROSJI.
Ta ostatnia nadal domaga się peł­

nego przymierza wojskowego, prze* 
widującego akcję na wypadek napa* 
du na jedno z tych państw. W  bież, 
tygodniu nie oczekuje się postępu 
w rokowaniach, które ruszą ewentu­
alnie z miejsca
W  C ZA SIE  ZTA ZD U  G E N E W . 
SK IEG O  P R Z E D ST A W IC IE L I 

FR A N C JI, A N G L II I  R O SJI.
Podczas zapowiedzianej na piątek

Inspektor pracy na Girnym 
Slgsku

Warszawa. 17. 5. (Tel. wŁ). Główny 
Inspektor Pracy, dyr. M. Klott prze* 
prowadził w tych dniach inspekcję na 
Górnym Śląsku i w Krakowie, odby­
wając szereg konferencji z przedstawi, 
cielami organizacji pracodawców i 
związków robotniczych Górnego Slą« 
ska, oraz zagłębi: dąbrowskiego i kra. 
kowskiego.

W  związku z pobytem dyr. Klotta 
na tych terenach posunięte zostały 
znacznie rokowania o umowę zbioro. 
wą dla pracowników umysłowych za­
głębi krakowskiego i dąbrowskiego.

Odwołanie Kongresu PPS
Warszawa, 17. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

Centralny wydział PPS postanowił 
odwołać, zgodnie z życzeniem organi. 
zacyj partyjnych PPS 25. kongres par. 
'tyjny, Następny termin ustalony bę. 
dzie w najbliższym czasie. Natomiast 
zwołana będzie do Warszawy 18-go 
czerwca Rada Naczelna PPS.

Dementl
Citta del Vaticano, 17. S .fjP A T )  

Agencja Havasa donosi, iż w  kołach 
watykańskich zaprzeczają, jako po. 
zbawionej wszelkich podstaw  wiado 
mości, jakoby mgr M aglione miał 
udać się do różnych sto lic ' eutopei' 
skich. <

debaty zagranicznej w Izbie Gmin, 
premier Chamberlain złoży tymcza* 
sowę oświadczenie o stanie rokow ań 
z Rosją. Lord H alitax wyjedzie w so  
bo tę rano samolotem do Paryża, 
gdzie

Za jaka cene państwa zachodnie
udziela Dożyczki Hiszpanii

Paryż, 17. 5. (P A T ) Pobyt van 
Zeelanda w  Paryżu, według informa. 
cji Agencji Reutera,

jest związany z rozmowami w 
sprawie pożyczki hiszpańskiej.

Rozmowy te toczą się z przedsta* 
wicielami banków holenderskich, 
szwajcarskich, belgijskich i bryty]’ 
skich. M ają one charakter rozmów 
wstępnych. Przede wszystkim

zależy na sprecyzowaniu gwa*

Demonstracyjna inspekcja kand. Hitlera
P o w a żn e  zan iedbania  na „ lin ii Z y g fry d a "

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Podróż inspekcyjna Hitlera, mająca na 
celu wpojenie w  niemiecką opinię pu. 
bliczną przekonania, że granica zacho­
dnia Rzeszy jest całkowicie zabezpie­
czona, odbywa się w dalszym ciągu

przy widocznym nadawaniu iej mo 
żliwie największego rozgłosu.

W  ramach tej podróży, głównodowo­
dzący armii niemieckiej gen. Brau* 
schitz wygłosił do przywódców par­
tyjnych, towarzyszących Hitlerowi w 
podróży przemówienie, w którym za* 
deklarował absolutną wierność armi;
dla Hitlera.

Armia niemiecka — mówił gen. nierskich.

Mussolini na granicy francuskiej
Turyn, 17. 5. (P A T ) Mussolini 

odwiedził wczoraj kilka miast, poło* 
żonych

w pobliżu granicy francusko, 
włoskiej.

W  Suesie by ł obecny podczas od­
słonięcia pomnika A ugusta, który
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O D B ĘD Z IE R O ZM O W Y  Z  D A 5 
LA D IER EM  I  B O N N ET EM  

przed udaniem się na sesję R ady Li*
gi N arodów  do Genewy.

Paryż, 17. 5. (PA T) Lord Halifax,
k tóry zatrzymał się w Paryżu w  dro=

rancyj, jakie może ofiarować 
Hiszpania.

Chociaż w  kołach oficjalnych .za* 
Sprzeczano wczoraj pogłoskom  o po* 
życzce hiszpańskiej na rynku fran* 
cuskim, w  kołach finansowych za­
znaczają, iż

zaprzeczenia te nie przesądzają 
jednak tego, co może nastąpić 

w  przyszłości.

Brauschitz — stanowi nie tylko 
niezdobyty bastion xe stali i żela, 
za, ale także jest niezniszczalnym 
murem ducha bojowego i bez. 

względnej wierności.
Jesteśmy amią narodową, czego najlep 
szym dowodem jest niezwykła solidar. 
ność, jaka łączy korpus oficerski z 
podoficerskim. W  zakończeniu mówca 
przeciwstawił się rozpowszechnianej 
w niektórych ośrodkach zagranicznych 
opinii, jakoby dłuższy pobyt w forty­
fikacjach wywierał destrukcyjny 
wpływ na ducha bojowego załóg żol-

niedawno podarował temu miastu. 
Następnie udał się

do  Bardonweche, ostatniej stacji 
włoskiej na linii kolejowej, łą» 

czącej Francję z "Włochami, 
gdzie odbyła się uroczystość otwar.
cia zabudowań kolonii letnich.

dze do Genewy, odbył wczoraj na 
Q uai d ‘Orsay rozmowy z premierem 
Daladier i ministrem Bonnet. Hali- 
fax opuścił Paryż wieczorem o godz. 
22*ej.

W arszaw a, 17. 5. (Tel. wł.) Rząd 
sowiecki zawiadomił wczorai rana 
telegraficznie sekretariat generalny L i 
gi N arodów , iż na posiedzeniu Rady 
Ligi N arodów , rozpoczynającej swe 
prace w poniedziałek w Genewie, bę 
dzie reprezentowany przez ambasa­
dora M ajskiego.

Znowu mowa kanclerza
Warszawa, 171 5. (Teł. wł. — 1. r.). 

W  niemieckich kołach politycznych oi 
czekają, że Hitler wygłosi w bieżącym 
miesiącu drugą wielką mowę politycz* 
ną, prawdopodobn e po" podpisaniu so 
ju^żu wojskowego niemiecko.-wloskie. 
go, któie ma nastąpić 21 bm

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Podróż inspekcyjna podjęta przez H i­
tlera z gen. Brauschitzem do zachód, 
lwiego pasa fortyfikacyjnego ujawnił7 
szereg

poważnych zaniedbań w systemie 
umocnień linii Zygfryda.

Według autorytatywnych twierdzeń 
niektóre odcinki, zwłaszcza na pół­

nocy nie są jeszcze gotowe. 
Władze wojskowe Rzeszy zarządziły 
przyspieszenie budowy niewykończo* i 
nych jeszcze odcinków linii Zygfryda, 
które ukończone mają być ostatecznie^

do dnia 1. lipca br. Na ten termin 
kładł szczególny nacisk kanclerz

Hitler.

Ambasador hiszpański - 
opuścił Francję

Paryż, 17., 5. (PAT.) De Lequericc 
ambasador Hiszpanii w Paryżu, opu/ 
ścił Francję i udał się do Bilbao. Poi 
wrót jego spodziewany jest na 24-g? 
maja.

„Empress of Australia" 
na rzece św. Wawrzyńca

Quebec, 17. 5. (PAT.) Koło godzi*, 
ny 13»tej parowiec „Empress of Au», 
stralia" wpłynął na wody rzeki św. W a' 
wrzyńca, znajdując się w odlecrWci' 
475 mil od Quebcc.
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PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU
Projekt ustawy o kredytach dodatkowych na r. 1938-39 —  Ratyfikacja  ustawy o cleniu 
wyrobów chemicznych z Anglii —  Zwiększenie obrotów towarowych ze Zw. Sowieckim

Warszawa. 17. 5. (PAT). Wczoraj 
odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
W  obradach wzięli udział członkowie 
rządu z premierem gen. Sławojem- 
Skiadkowskim na czele.

Na wstępie Marszałek Makowski za* 
wiadomił o przyjęciu przez Senat bez 
zmian 8 projektów ustaw, m. in. o upo 
ważnieniu Prezydenta d'o wydawania 
dekretów, oraz podał do wiadomości 
Izby, że Prezes Rady Ministrów nade* 
słał odpowiedzi na interpelacje 
p. Dudkiewicza w sprawie działalno* 
ści koncernu Philipsa w Polsce, p. 
Wawrzkowicza w sprawie gospodarki 
władz kahalnych gminy żydowskiej w 
Rzeszowie i p. Wyszyńskiego w 
sprawie przerwy w przyznawaniu ulg 
dla wierceń poszukiwawczy cli.

Pós. gen. Żeligowski: Proszę o .głos.
Marszalek: W  jakiej sprawie?
Pos. Żeligowski: W  sprawie uczczę* 

nia pamięci b. Marszałka Sejmu Wale­
rego Sławka.

Marszałek: Tego dziś nie mamy na 
porządku dziennym. Może Pan bę* 
dzie łaskaw zgłosić odpowiedni wnio* 
sek, to go umieszczę na porządku 
dziennym.

W  pierwszym czytaniu odesłano na­
stępnie do komisyj rządowe projekty 
ustaw o Wojsk. Szkole Głównej Inży* 
nierii i o uprawnieniach Państw. In» 
stytutu Geologicznego w zakresie prac 
górniczych i terenowych.

Pos. Głowacki zreferował z kolei 
projekt ustawy o kredytach dodatko* 
wych na rok 1938/39. Projekt ten prze* 
widuje zwiększenie wydatków w gru­
pie b części 15 „Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów'1 o ogólną sumę 10 pjiln..zł.

L m i a e n j  n a  s a w i e c f c U c h  
p l a c ó w k a c h  d g p l o m a t i j c ^ i n j c h

Warszawa, 16. 5. (ATE.) Ustąpienie 
Se stanowiska komisarza spraw zagra* 
nicznych Litwinowa, wywołało już 
dwie doniosłe zmiany na zagranicz* 
nych placówkach sowieckich. Przed pa* 
ru  dniami mianowany został ambasado 
rem w Warszawie dotychczasowy po* 
seł sowiecki w Atenach — Szaronow, 
zaś' przed kilku dniami ustąpił dotych­
czasowy ambasador sowiecki w W a­
szyngtonie — Trojanowskij, a na jego 
miejsce mianowany został — Umań- 
skij.

Szaronow- należy do najbardziej 
zaufanych ludzi Stalina. 

Wskazuje na to fakt, iż zajmował on 
bardzo trudną placówkę w  Greęj:, 
gdzie sytuacja była skomplikowana, 
gdyż poprzednik Szaronowa — Bar* 
min, odmówił powrotu do Z. S. R. R. 
Obecny awans Szaronowa na amba­
sadora sowieckiego w  Warszawie, 
wskazuje na to, iż musiał on dobrz? 
wywiązać się z powierzonej mu trud’
nej misji w Atenach,

Umanskij znany był w szerokich ko* 
łach politycznych Moskwy, jako

tłumacz wywiadów, udzielonych 
przez Stalina w r. 1934 dziennika* 
rzotn angielskim i amervkańskitn. 
Zmiany, jakie już zaszły i jakie pra­

wdopodobnie jeszcze zajdą wśród so* 
wieckich kół dyplomatycznych, są wy­
nikiem rozwiniętej na szeroka skale ak 
cji nowego ministra spraw zagranicz­
nych, a równocześnie premiera Z. S. 
R. R. — Mołotowa. Akcja ta jednak, 
dość rozmaicie komentowana przez 
przedstawicieli prasy zagranicznej, 
c h w i l o w o  nre będzie dotyczyła 
zmiany kierunku i linii postępowań! =■ 
sowieckiej aslitykL zagranicznej.

Sejm przyjął projekt ustawy 
czytaniu.

Pos. Głowacki zreferował następnie 
projekt ustawy o kredytach dodatko= 
wych na rok 1939/40. Kredyty dodat* 
kowe, objęte projektem ustawy, służą 
na pokrycie koniecznych wydatków, 
związanych z emisją i biciem bilonu.

Sejm projekt ustawy przyjął w 2 i 3 
czytaniu.

Pos. Pankiewicz referował sprawę 
ratyfikacji porozumienia z W. Bryta­
nią o  cleniu pewnych wyrobów che­
micznych. Poprzednie porozumienie w 
tej sprawie wygasło z końcem roku 
1938, a dnia 9 lutego zawarte zostało 
porozumienie treści analogicznej, jed* 
nak ze  zmniejszeniem liczby artyku* 
łów korzystających ze zniżki celnej 
przy imporcie do Polski.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w 2 i- 
3 czytaniu. ;

Pos. Zieleśkiewicz referował śpra*‘ 
wę ratyfikacji umowy z Rzeszą nie* 
miecką w  sprawie granicznego od’ 
cinka rzeki Drwęcy.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w  2 
i 3 czytaniu.

NASZA REKLAMA -- TO NISKIE CENY!
K r e p o n y  d e s e n io w e  .  . 
M a r k iz e ty  5 k o lo r o w e  .

D O M  M O D Y

modyfikuje natomiast metody i spo 
soby wykonania dyrektyw z Kre* 

mla.
Te właśnie metody i cała dotychczaso 
wa technika prac sowieckich placówek 
dyplomatycznych, stały się jedną z 
przyczyn ustąpienia dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych — Litw.* 
nowa.

Osoba Litwinowa w dobie upadku 
znaczenia Ligi Narodów okazała się 
nieodpowiednią w zmienionej sytuacji 
międzynarodowej i postanowiono za* 
stąpić ją osobą Mołotowa, zajmującego 

I w hierarchii sowieckiej wysokie stano­
wisko. Faktycznym zaś kierownikiem 
sowieckiej polityki zagranicznej żarów 
no poprzednio w okresie działalności 
Litwinowa, jak i obecnie był i pozo*
stał S ta lin .

Rząd sowiecki przesądził o zmianie 
na placówce w Waszyngtonie, ażeby

Akcja wczasów pracowniczych 
o b ie la  n ie m a l całv k ra j

Warszawa. 17. 5. (Tel. wł.). Społecz* 
na akcja wczasów w roku bieżącym u- 
jęta w stałe ramy organizacyjne rozwi* 
ja się znakomicie, natrafiając na coraz 
żywsze zrozumienie j zainteresowanie 
szerokich warstw pracowniczych.

Liczne organizacje społeczne i oświa* 
towo*kulturalne, oraz zawodowe od 
szeregu lat prowadzą akcję wczasów w 
rozmaitej formie. Na Śląsku przyjęły 
się dwutygodniowe wyjazdy krąjo* 
znawcze z zakwaterowaniem w pocią­
gach turystycznych. W  r. uh. ponad 
1500 robotników ■' -rzedników.

3 | Pos. Szczytt-Niemirowicz refero* 
wał projekt ustawy o ratyfikacji p o ­
rozumienia z ZSRR w sprawie statu* 
tu  prawnego przedstawicielstwa han* 
dlowego ZSRR w Polsce.

Sejm przyjął projekt ustawy w 2 
i 3 czytaniu.

Poś. Szczyt=Niemirowicz referował 
następnie projekt ustawy o ratyfika- 
cji układu handlowego ze Związkiem 
Sowieckim. 1

Z  umowy wyłączone są w przywo 
zie towary luksusowe, jak wino, ka* 
wiór, owoce — obejmuje ona nato* 
miast surowce, co w  obecnej sytua* 
cji europejskiej jest szczególnie waż­
ne. Sprowadzać będziemy z  Sowie­
tów  przede wszystkim rudę manga* 
nową, bawełnę, koncentraty apazy* 
towe (fosforyty), futra, ty toń  i inne 
surowce o mniejszym znaczeniu. W y  
wozić będziemy przede wszystkim.

węgiel w ilości 900.000 ton  rocz- : 
nie, co pozwoli na umieszczenie 
na rynku zagranicznym nadwyż* 

ki węgla karwińskiego.
Dalej wywozić będziemy wyroby 
tekstylne, a więc bawełniane (wyró*

B a t y s t y  6 k o lo r o w e  . . .  1-55 
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ża pośrednictwem nowego ambasado* 
ra, opatrzonego nowymi zmienionymi 
do okoliczności instrukcjami nawiązać 
bliższe i ściślejsze stosunki zc Stanami 
Zjednoczonymi. Bowiem

placówka w Waszyngtonie jest pla* 
cówką, do której Z.S.R.R. przywią­

zuje specjalną wagę.
Na podkreślenie zasługuje tu okolicz* 
ność wymiany dePesz utrzymanych w 
ciepłym tonie pomiędzy prezydentem 
Z.S.R.R. — Kalininem i prezydentem 
Rooseveltem z okazji orędzia prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych. Postanowić 
no więc wyzyskać teren przyszłych, 
ewentualnych sukcesów. Placówka so* 
wiecka w Waszyngtonie jest bowiem 
„ośrodkiem dyspozycyjnym" polityki 
sowieckiej dla całej „strefy amerykan* 
skiej“, na którą dzisiaj Sowiety liczą
bardzo poważnie.

„Wspólnoty interesów1' korzystało z ta 
kich wycieczek, w r. b. podobną akcję 
rozpoczęła i huta w Trzyńcu na Śląsku 
za Olzą, poza tym dobrze się rozwijają 
obozy wędrowne i stałe, zakwaterowa* 
ne w namiotach lub barakach, ośrodki 
wypoczynkowe w domach wypoczyn* 
kowych, lub wsiach letniskowych.

Szczególnie ta ostatnia forma spędza 
nia czasu urlopowego w odpowiednio 
zagospodarowanej wsi ma największe 
szanse rozwoju, zapewniając wygodną 
kwaterę i wyżywienie dla wyjeżdżają* 
cego na urlop., oraz dla jego rodziny.

by łódzkie), wełniane i półwełniane, 
trykotaże itp. Poza tym  eksportować 
będziemy wyroby włókiennicze, 
cynk i  wyroby z cynku, wyroby me­
talurgiczne, maszyny przędzalnicze 
i t. p.

Sejm przyjął projekt ustaw y w  2 
i 3 czytaniu.

Porządek dzienny został wy.czer* 
pany.

W t o r e k
od ra n a  do godz. 18  
w  skrótach telcgr,

W KRAJU
□  Wiceminister Szembek przyjął p* 

sta. Litwy p. Szaulisa.
□  Skazany w procesie Kucharskiej o 

zamordowano inż. Gierszewskiego ad- 
wokat W . Kucharski, wniósł prośbę 
do Izby Adwokackiej o skreślenie gc 
z listy adwokatów. Nadmienić należy 
że przeciw Kucharskiemu toczy się po 
stępowanie dyscyplinarne.

□  W  Pszczynie aresztów. Marię Bła 
szeżyk za rozpowszechnianie swastyk 
nar.ssocjalistycznych.

□  ,W  Stanisławowie — o czym juz, 
donosiliśmy — zakończył sę proces o 
zabójstwo I. Schwalbowej. Sąd skazał 
Katarzynę Wołczuk na 14 lat więzie­
nia : utratę praw obywatelskich na 10 
lat, a B. Kopelciwa na 12 1. i 10 lat u* 
traty praw.

□  31»letn; M. Antoniuk z Kuchąr 
(Pów. Kowel), podpalił z powodu nie­
snasek rodzinnych stodołę, po czym 
wskoczył dó ognia, ponosząc śmierć. 
Wskutek pożaru spłonęło 30 domów i 
44 budynków gospod.

ZA GRANICĄ
□  Prezydent republiki finlandzkie; 

przedłóżył parlamentowi projekt usta­
wy o wyjątkowym stanie na wypadek 
wojny. Ustawa ta daje pre?ydentowi- 
dyktatorskie prawa w dziedzinach go*. 
spodarczych i wojskowych.

□  Jugosłowiański minister spraw za* 
granicznych Markowicz wysłał do  mi* 
nistra Ciano depeszę, w której podzię 
kował za zgotowane mu we Włoszech 
przyjęcie.

□  Achmed Żogu skierował na ręce 
sekretarza gener. Ligi Narodów pi­
smo, w którym wyraża protest prze­
ciwko zajęciu Albanii przez Włochy.

O  Duńskiksiąże następca tronu przy 
był w towarzystwie małżonki do An­
glii w drodze powrotnej ze Stanóv. 
Zjednoczonych.

□  Żydowska rada narodowa w Je­
rozolimie postanowiła proklamować 
na czwartek, dzień, w którym ogło* 
szony zostanie nowy projekt brytyjski 
dla Palestyny, strajk generalny.

□  W  Nowym Jorku 6 bandytów’u- 
zbrojonych w karabiny maszynowe T 
rewolwery, dokonało napadu na jeden 
z banków w  śródmieściu Nowego 
Jorku. Bandyci, zrabowawszy 35 ty* 
sięcy dolarów, zdołali zbiec.

□  Prezydent Argentyny Ortiz pod. 
pisał dekret, zakazujący wszystkim 
związkom i stowarzyszeniom zagranicz 
nym działalności związanej z polityką 
ich krajów macierzystych. Dekret za< 
brania używania mundurów partyj­
nych.

□  Donoszą z Santiago, źe weszło w 
życie postanowienie władz chilijskich, 
zawieszające na przeciąg jednego roku 
wszelką imigrację do Chile.

Cl W  kopalni złota w M orro Velha 
(Chile) nastąpiła poważna eksplozja, 
w której zginęło 11 górników, a dzie« 
siatki zostało rannych.
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(jb) Jeszcze kilka dni dzieli nas 
od terminu wyborów samorządo­
wych we Lwowie. W  nadchodzącą 
niedzielę, przy urnie wyborczej, spot* 
kają się uprawnieni mieszkańcy Lwo* 
wa, by spełnić swój obywatelski obo 
wiązek i na ratusz wprowadzić nową 
Rade Miejską.
Wyniku wyborów przewidzieć jesz* 

jze nie można. Można jednak z cala 
pewnością powiedzieć, że wynik był* 
by o wiele lepszy, gdyby społeczeńst 
wo polskie poszło do wyborów* zgod 
nie z jedną, wspólnie ustaloną listą. 
Niestety, tak się nie stało. N ie bę* 
dziemy tu przypominać prób po­
jednawczych, nie mamy zamiaru roz« 
wałkowywać przebiegu wstępnych 
pertraktacji. Sprawa jest dobrze zna­
na. Ręka, wyciągnięta do zgody za* 
wisła w powietrzu, bo jedni ze wzgłę 
dów „zasadniczych11, — drudzy ze 
względów „ideowych11 nie chcieli po* 
dać swojej dłoni. Apostołowie „sze­
rokiej konsolidacji11 ukazali wlaści* 
we oblicze.

Rozeszły się drogi społeczeństwa 
polskiego we Lwowie. D o wyborów 
samorządowych idą trzy polskie u* 
grupowania, wystawiono trzy odręb’ 
ne zespoły kandydatów i na trzy czę­
ści podzielono glosy polskich wybór* 
ców. Sam ten fakt jest już porażką 
Polaków, bo do walki wyborczej sta­
je dwóch zorganizowanych i jednoli* 
tych partnerów, Żydzi i Ukraińcy.

Kilka dni zaledwie dzieli nas od 
.erminu wyborów. Nie ma już czasu 
na dalsze próbv kompromisu. Zresz­
tą, sądząc z dotychczasowych smut* 
nych doświadczeń, próby takie były 
by bezcelowe i mogłyby być wyży* 
skane jako objaw słabości. Pozostaje 
tylko jedno: wytężyć wszystkie siły 
w tym kierunku, a b y  a n i j e d e n  
p o l s k i  g ł o s  n ie  z o s t a ł  s t r a ­
c o n y !  T o jest postulat zasadniczy, 
od którego całkowicie zależy polski 
charakter przyszłej Rady Miejskiej.

Oddać głos, to jeszcze nie wszyst* 
ko. Lista wyborcza osiąga wtedy pel* 
ny sukces, jeśli głosy wyborców pa= 
dają solidarnie na określony zespół 
kandydatów. Wszelkie intrygi w ło* 
nie jednej listy, rozbicie głosów na 
poszczególnych kandydatów — osła* 
biają, a czasem wręcz uniemożliwiają 
zwycięstwo. Metoda ta jest niebez­
pieczna, ale jest też bronią obosiecz* 
ną. Poszkodowani są po obu stro­
nach, — tak czołowi kandydaci, jak 
również i ci, którzy usiłowali upiec 
własną pieczeń. W ybory krakowskie 
są tu najlepszym przykładem.

Powiedzieliśmy już, że Polacy po* 
nieśli porażkę przez rozbicie głosów  
na trzy grupy. Porażka ta jednakże 
nie oznacza klęski. Masowy udział 
ludności polskiej może w dużej inie* 
rze wyrównać brak jednomyślności i 
zgody, szczególnie tam, gdzie okręgi 
wyborcze są zagrożone przez Ukra­
ińców czy Żydów. Żydzi na ogół 
mieszkają w większych skupieniach i 
walka w  tych okręgach będzie nie* 
równa. W  innych okręgach natomiast 
mniejszość żydowska nie stanowi 
niebezpieczeństwa. Inaczej jest w od* 
niesieniu do mniejszości ukraińskiej, 
która rozprószona po całym Lwowie, 
a zwłaszcza na peryferiach, może wy!

korzystać rozbicie polskich głosów i 
łatwo przeprowadzić swoich kandy* 
datów. Niebezpieczeństwo jest tym 
większe, że Ukraińcy wystawili tylko 
jedną listę i głosować będą masowo. 
Pod tym względem zagrożone są 
szczególnie następujące ohregi:

Okręg VII, obejmujący okolice ul. 
Piaskowej, część Zniesienia i ul. Za* 
marstynowską i

Trzy wielkie wygrane w jednym flmui

Zł 50.000 i ł
1115.000 1 1110.000 M
oraz wiele wygranych poniżej 10 030 zl padlo na losy zakupione w niezmiennie 
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Ogłoszenie ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta R. P. do wydawania dekretów
W arszawa, 17. 5. (Tel. w ł . - l .  r.) 

W  Dzienniku Ustaw z 16 bm. ogło­
szono urzędowo tekst przyjętej ostat 
nio przez Izby Ustawodawcze usta* 
w y o upoważnieniu Prezydenta R. P. 
do wydawania dekretów. Jak wia* 
domo

ustawa ta upoważnia Prezydenta
R. P. do w yda jan ia do dnia o* 
twarcia najbliższej sesji zwyczaj*

Z a w ia d o m ie n ie
Z dniem  15-go b. m. k an tor  „D ziennika  

P olsk iego"  pzynny b ęd zie  w  n ied z ie le  i św ięta  
tylko do godziny 10-te.j rano.

ADMINISTRACJA 
,DZIENNIKA POLSKIEGO"

Jugosławia nie przystąpi do „osi”
Powrót ks. Regenta do Blałogrodu

Bialogród, 17, 5. (PA T ) Ks. regent 
Paweł i księżną Olga , przybyli do 
Białogródu wczoraj o gódz. 9.30. Na 
dworcu powitali ich członkowie rzą* 
du; przewodniczący senatu izby re­
prezentantów oraz poseł włoski w 
Białogrodzje.

"W kolach politycznych, jak za* 
znacza Havas, podkreślają, iż

podczas pobytu ks. Pawła we
Włoszech nie zawarto żadnego

K arabiny m aszyn ow e  s trzegą  lo tn iska  
w  A m sterd am ie

Warszawa, 17. 5. (Tel. wl. -  1. r.). 
,,Evening'Standard" donosi, że w por­
cie lotniczym w Amsterdamie zmonto* 
wane zostało t. zw. gniazdo karabinów 
maszynowych i żc port strzeżony jest 
dniem i pocą,

P R Ó B Ą
Okręg XX, obejmujący część ża - 

marstynowa i Kleparowa. To są naj* 
słabsze punkty, skąd łatwo może 
przyjść niespodziewane uderzenie, 
wymagają wiec zdwojonej czujności 
i solidarności wszystkich Polaków 
tych dzielnic.

Mniej zagrożony jest Okręg XI, 
obejmujący okolice Dworca Łycza­
kowskiego, Krzywczyc, Pasiek Łycza

nej, dekretów w zakresie spraw 
gospodarczych, finansowych i 
obrony Państwa z wyjątkiem 
zmiany rozporządzenia Prezy* 
denta R. P. z dnia 13 październi­
ka 1927 r. o stabilizacji złotego. 
Ustawa o pełnomocnictwach dla

Prezydenta R. P, weszła w życie' 
z dniem 16 bm.

nowego układu, a wszelkie po* 
głoski na ten temat są wytworem

fantazji.
Rozmowy ks. Pawła i min. M ar­

kowicza z włoskimi mężami stanu 
miały na celu potwierdzenie przyjaz* 
nych stosunków, istniejących miedzy 
W łocham i a Białogrodem od czasu 
zawarcia układu pomiędzy obu państ 
wami w  r. 1937.

Celem tej obrony ma być jakoby nie­
dopuszczenie do lądowania nieprzyja* 
cielskich samolotów transportowych z 
oddziałami wojskowymi, które mogły* 
by opanować lotnictwo amsterdam* 
skic.

•Sfe J f  Ł

kowskich, Filipówki, ul. Rozwadow­
skiego (Zielonej) i Nowego Lwowa, 
Okręg XIII, tj. ul. Chorążczyzny, 
Ossolińskich, Cytadeli, Pełczyńskiej, 
Stryjskiej, Radeckiej, Wuleckiej, 
Grochowskiej i Kulparkowa, — oraz 
Okręg XV, mianowicie ul. Na Baj* 
kach, Listopada, Zadwórzańska, Jo- 
karzewskiego j Szumlańskich.

W  tych okręgach, mniej lub wię< 
cej zagrożonych, ani jeden polski 
glos nie może być zmarnowany! Lo 
jest twardy nakaz, podyktowany 
troską o zadokumentowanie polskie* 
go charakteru Lwowa.

Testeśmy niemal w  przededniu 
próby sił. W  najbliższą niedzielę o* 
każę się, czy na ratusz wejdą ludzie, 
którzy w krzepkie dłonie ujmą go* 
spodarkę miejską, czy ludzie, którzy 
w sali Rady Miejskiej upatrują przed 
szkole do szerszej działalności polW 
tycznej. Moment ten jest niewątpli­
wie bardzo ważny dla przyszłego 
rozwoju miasta, ale ważniejsze jest 
to, b y  w R a d z i e  M i e j s k i e j  
z a s i a d ł o  ja k  n a j w i ę c e j  P o ,  
1 a k.ó w.

Audiencje u p. premiera
W arszawa, 17. 5. (PA T .) Pan prezer 

R ady M inistrów  gen. Sławoj Skład- 
kow ski przyjął w czoraj posła na Sejm 
W ojciecha W ydrę, po  czym pan  pre­
mier przyjął posłów  M incberga i  Ito< 
ckenheima.

Str. Narodowe w Grudziądzu 
wycofało protest wyborczy
W arszawa, 17. 5. (Tel. wł.—1. r.) 

Klub radziecki Stronnictwa N arodo­
wego w Grudziądzu wycofał protest 
przeciw wyborom do Zarządu 'Miej­
skiego. W skutek wycofania protestu 
Zarząd Miejski rozpocznie normalną 
pracę.

Bojkot filmów niemieckich
W arszawa, 17. 5. (Tel. w ł.- l .  r.) 

Zarząd związku teatrów świetlnych, 
na województwo śląskie powziął u* 
chwałę, wzywającą wszystkich swych 
członków do zaprzestania wyświetla 
nia filmów produkcji niemieckiej.

Powrót z nieudałej misji
Stambuł, 17. 5. (P A T ) Ambasa 

dor von Papen przybył z Ankary dc 
Stambułu. W czoraj wieczorem opw 
ścił on Stambuł, udając się wl dalsz? 
drogę do Berlina.

Kto wygrał?
Warszawa, 17, 5. (Teł. własny). — 

W  wczorajszym ciągnieniu 4 klasy Lo­
terii Państwowej padły następującr 
główniejsze wygrane:

10.000 zl. na nr. -  29863.
50.000 zł. na nr. -  93032.
15.000 zł. na nr. -  11167 153757.
10.000 zl. na nr. — 1368 101835 

122498 140177.
5.000 zł. na nr. -  38648 50451 73173 

161515.
2.500 zl. na nr. -  22935 36968 55346 

65462 70919 72320 123446 120126 134348 
141780 155020 159801 160846.

2.000 zł. na nr. - -  7637 16390 17105 
28931 34640 35713 50911 53268 55417 
59045 66154 79166 123298 138207 147158.

1.000 zł. na nr. -  175 1310 1790 1891 
4643 7151 7738 9808 10222 10800 14020. 
22865 34328 43439 46925 48490 52155? 
57581 61607 64742 68337 69781 80864' 
87484 96759 100217 101034 117066i'
130280 130885.



Odpowiedź państw północnych
na propozycje Niemiec złożona zostanie jednocześnie I

Sztokholm , 16. 5. (FAT,) „N ya Da, 
glight A llehanda" donosi z Paryża, że 
szwedzki m inister spraw  zagranicznych 
Sandler w zw iązku z odłożeniem posie 
dzenia Rady Ligi N arodów , zatrzyma} 
s:'ę w Paryżu.

W  bieżącym tygodniu  oczekiwane 
są odpow iedzi czterech państw  pół- 

. nocnych na niemiecką propozycję, •
dotyczącą p ak tu  nieagresji. 

O dpow iedzi te zostaną doręczone je* 
dnoeześnie przez posłów  odnośnych 
państw  w  Berlinie. W obec nieobecno* 
ści min. Sandera, odpow iedź Szwecji bę 
dzie podpisana w zastępstw ie przez rad 
cę. stanu  W estm ana.

D ziennik donosi poza tym, że 
Szwecji, N °rw eg i j  Finlandii będą

jednobrzmiące,
natom iast jeśli chodzi o stanow isko 
D anii, to z K openhagi donoszą, iż duń* 
ski m in ister spraw  zagranicznych 
M unch w  wygłoszonym  wczoraj prze* 
m ówieniu oświadczył, że odpow iedź ta 
ze względu na  specjalne w arunki, w ja­
k ich -k ra j ten  się znajduje,

m cśe  różijić się od odpow iedzi 
pozostałych trzech państw.

M inister Bunch dodał, że „okoliczno 
ici tej nie uw aża za pomyślną*". Dzień*

Mussolini na inauguracji
zakładom samochodowych

T uryn . 16. 5. (PA T). M ussolini do* 
konał w czoraj rano uroczystej inaugu­
racji now ych zakładów  firm y Fiat. 
M ussolin i wygłosi! kró tk ie  przemówię 
nie -wysłuchane przez okł 50 tys. zebra* 
nych n a  inauguracji robotników .

Ambasador Sowietów
u ministra Bonneta*a

Paryż, 16. 5. (PA T.) M in. B °nnet 
p rzy jął w czoraj po  południu ambasa- 
do ra  ZSSR w  Paryżu.

Ruchy fioły niemieckiej
Londyn, 16. 5. (PA T ) Około go­

dziny l5*ej przez pas De Calais prze 
płynęło 6 torpedowców! niemieckiej 
i jeden statek-cysterna. Okręty tę 
podążały w  kierunku wschodnimi 
W szystkie torpedowca z wyjątkiem 
jednego były znaczone porządkowy* 
mi liczbami.

Ostatnie wiadomości z miasta
(a) Zgon ofiary wypadku samo­

chodowego. 28detnia Lola Gross, 
córka kupca ze Sygniówki, która 
w  dniu wczorajszym potrącona przez 
samochód na ul. Kazimierza Wiei* 
kiego, doąnała rozbicia głowy, zmar= 
ła na sali szpitalnej.

Referaty naukowe 
o lotnictwie szybowcowym

W  dalszym  ciągu naukowej części 
m iędzynarodow ego zjazdu komisji ba* 
d ań  n ad  lotem  bezsilnikowym  (Istus) 
w e Lwowie, odbyły  się w czoraj po 
‘p o łudn iu  w  sali Izby Przemysłowo- 
H andlow ej następujące referaty z zą* 
k resu  zagadnień medycznych w szy* 
bow nictw ie;

P rof. D . B runt (Belgia) mówił o wpły 
w ie przyspieszenia na działalność of* 
ganizm u pilotów.

D r kpt. p ilo t St. Knappe (Polska), 
[Wygłosił interesujący odczyt p. t .  „szy* 
bow nictw o jak o  m etoda selekcji kandy  
datów  do służby w  powietrzu*. W  re­

fe ra c ie  tym  d r K nappe podniósł żale* 
ty  szkolenia szybowcowego, k tó re  w ' 
.przeciwieństw ie do szkolenia mótoro* 
w ego, uczy od  pierwszej chwili latania 
samodzielnego, eliminując bardzo  szyb 
k o  kandydatów  bez odpow iednich u* 
zdolnień ta k  fizycznych- jak  psychicz* 
j»vgh Jo  służby  w powietrzu

n ik  piszc w zakończeniu, że stanowi* f. niezachwianej woli utrzym ania n*u. 
sko państw  północnych w sprawie pro* tralności, a  także o  gotowości obro-. 
pozycji niemieckiej świadczy wobec ny  te jneutraltyośei w razie potrze* 
Berlina o  ich 1 by  z b ronią  w ręku.

Katsstrofainy pożar w
sprzętu  lotniczego

S ztokholm , 16. 5. (P A T )  N a  przed­
m ieściu Sztokho lm u  U lrsu n d a  wy* 
b u ch ł g roźny  pożar w  fabryce k o r­
k ó w , k tó ry .  ' '

p rzerzuc ił się na pobliską fabry- 
k e  części zapasow ych d o  samo* 
lo tó w  oraz  sp rzę tu  rad iow ego. 
Pożar ugaszono po  b lisko  3*go*

dzinnej akc ji w szystk ich  oddziałów  
sz tokho lm sk ie j s traży  ogniow ej.

S tra ty  w ynoszą  k ilkase t tysięcy 
ko ro n .

sa ni
Ce! inspekcji fortyftkacyj przez Hitlera

Oea&c/o Ro# p a r y s l k i c h  n a  m o u i ę
Paryż, 16 /5 . (PAT.) Prasa paryska 

kom entuje bez większego w rażeni3 
przemów enię turyńskie Mus-oliniego, 
podkreślając; że :

jest ono pierwszym z cyklu 8 
przemówień.

Dzienniki paryskie podkreślają . z naci* 
.skiem, żc obecna kam pania przemówię* 
niow a M usśoFniego zbiega, się z . iń* 
spekcją dokonyw aną przez H itlera na 
linii fo rtyfikacji niemieckich nad gra­
nicą francuską.

Komentarze prasy niemieckiej
da m o w y  M ussolin iego

Berlin, 16. 5. (PAT.) Po mowie Mus* 
soliniego tutejsze czynniki polityczne 
k ładą nacisk na stwierdzenie, że opinia 
św iata przyjęła mowę Mussoliniego z 
wielką uwagą. Zdaniem  tutejszych czyn 
n ików  politycznych, W.arszawa zrozu* 
miała, że nadzieje jej na  rozluźnienie 
OŚi są płonne.

„Nachtaii®bagę“ zauważa, że „demo* 
kracje nie prą dó w ojny  dlatego, że o* 
baw iają się, iż mogłyby ją przegrać". 
Z a to stosują one — zd a n e m d z ie n n i­

N astępny  ż kolei referat wygłosił 
m jr 'W ładysław  Sawicz, mówiąc o u- 
szkodzeniach ciała w  szybownictwie, o, 

, raz sposobach . zapobiegania im. Autor 
podał sta tystykę wypadków  (niezwy* 
kle skrom ną) w  szybownictw ie polskim 
za 10 ostatnich lat (1928—1938 włącz* 
nie), oraz podniósł i omówił przyczy* 
ny, które te w ypadki spow odow ały, po 
czym zajął się mechanizmem działania 
sił pow odujących uszkodzenie ciała 
podczas w ypadków  szybowcowych i t  
żw. „tw ardego" lądowania.

O statnim  prelegentem dnia by ł inż. 
R. M etz'.z Instytutu Techniki Szybow­
cowej i M otoszybowcowej de Lwowie, 
k tó ry  zajął §ię- sterownością polskiego 
szybowca szkolnego „W rona*bis“ z 
punktu  w idzenia bezpcczeństw a szko* 
lenia, przedstawiając ulepszenia, jakie 
po badaniach I. T. S. M . poczyniono w 
tym szybowcu.

fabryce^
W ła d z e  p row adzą energiczne docho­
dzenie celem w ykryc ia  p rzyczyny po

Sztokholm , 16. 5 /  (PAT) W  r. b. 
zano tow ano  w y ją tk o w o  du ży  na* 
p ływ  kan d y d a tó w  d c  szw edzkich 
szkó l oficerskich m arynark i w o jen ­
nej. Po raz p ie rw szy  ©d w ielu la t 
ilość k a n d y d a tó w  przekroczyła  licz*' 
bę  w olnych  m iejsc.

Dz ennik „Paris Sojr“ w depeszy swe 
go  korespondent^ rzymskiego, traktuje 
tę inspekcję fortyfikacji niemieckich 
przez kanclerza J a k o

gest solidarności ze strony  Nie* 
mieć pod adresem  W locli, 

ob lczony  na pddkreślenie,, żc N iem cy 
udzielą iOU*procentowćgo )pOparci'a te* 
w indykacjom  w łoskim  w, stosunku do 
Francji. ' •, -; - ; 1

Specjalny wysłannik' „Paris Sóir" d'ó 
Rzymu Barreś, analizując politykę-sze*

k a  — wszelkie środki polityczne, woj* 
skow e, gospodarcze i'uczuciow e, ’ by 
wywrzeć największy nacisk na  W iochy 
i Niemcy, aby  przeszkodzić rozwojowi 
sprawiedliwego „Lehensraum " dla obu  
państw".

„H am burger Fremdenblatt** oświad* 
cza: „Przeciwko N iem com  i W łochom  
kieruje się dziś ciosy: przeciwko Wio* 
chom — p ak t tuęecki i grecki, przeciw* 
ko  Niemcom —. układ  z Polską i,jedno  
stronne gwarancje d la  Rum unii. D late­
go też mowa M ussoliniego jest obecnie 
niezaprzeczalnym dow odem  niemiecko* 
włoskiego sojuszu, opartego na war* 
tościach realnych i. nic nadającego się 
już więcej na opaczne komentowanie'*.

Protest Kongresu amerykańskiego 
przeciw planowi w sprawie Palestyny

W arszawa, 16. 5. (Tcl., wł. — 1. r.). 
Z  angielskich kół m iarodajnych dono* 
sza, że nowy piań rządu angielskiego 
rozwiązania problem u palestyńskiego 
zostanie ogloszorty. w  bież, tygodniu.

P lan  ten odrzuca ostatecznie zasa- 
d y  żydowskiej siedziby nar°dow ej 
w Palestynie i ogranicza emigrację

żydowską.

N ależy mniemać, żc now y plan spotka 
się z ostrą opozycją ze stro n y  Żydów, 
k tórzy  grożą rozpoczęciem w  Palesty­
nie kam panii czynnego oporu . Korę* 
spońóent polityczny „Star" donosi, że 

nowy p lan angielski spo tka się 
również z wielką opozycją w  Sta*

nach Zjednoczonych.

ROLLS RAZOR
APARAT 0 0  GOLENIA NA CAŁE ŻY C IE !

SKŁAD główny:
A LA V ILLĘ DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARIACKI 11

6 miliardów franków 
na „pożyczkę pokoju"

Paryż, 16. 5. (PAT) Subskrypcja 
5 proc. „Pożyczki pokoju" r. 1939 
otwarta wczoraj rano, została zanv 
knięta popołudniu. Preliminowana 
kwota subskrypcji 6 miliardów fran­
ków  pokryta była w gotówce jeszcze 
przed południem.

mi « ń
l i S u s s o l i a ś e g o
fa rządu włoskiego, podkreśla, że mv 
sia ł on sobie zadać pytanie

cży Włochy byłyby w stanie sta* 
wiać przez długi czas czoło nap*?'

ciu wojennemu
i  czy sojusznik niemiecki W łoch, ze 
swej stro n y  mogą być pew ne zwycię* 
stwa. W  związku z tym  W ło ch y  mu* 
sia ły  postawić sobie pytanie, czy nie

, lepiej wobec tego zdecydow ać się na 
przewlekanie sprawy. Barres uważa mo 
wę tu ryńską  M ussóliniego za dowód, 
że '  ' '  ’ .

po lityka wioska pójdzie właśnie, 
po tej linii przewlekania.

„Temps" w  artykule w stępnym , ko* 
m entująć mowę M ussoliniego, oświad* 
cza ze swej strony, że zw rot o  węzłach, 
k tóre  zacisnęły się w  sytuacji europej* 
skiej i k tó re  m ożna będzie ewentualnie 
rozciąć bez używ ania miecza

jest językiem rozsądnym , 
jednak  duce, k tóry  w  tych  - słowach, 
przytoczonych powyżej, , w ypow iedział 
się n iejako  na rzecz procedury  nego* 
cjacyj, przekładając ją n iejako  ponad 
m etodę stosow ania siły, n ie  zaw ahał się 
— pisze „Temps** z poczynieiijem alu* 
zji do  siły  w tedy, gdy  m ów ił, że nieraz 
tw arda rzeczywistość jest bardziej po* 
żądana niż. długa niepewność. Jest to

teza  pod legająca  z a k w est io n o w a ­
n iu  — p isze  ,,Temps'* —  g d y ż  p o ­
k ó j n a w et n iep ew n y , u c ią ż liw y , jest 
w ię ce j w art, n iż  w ojn a , k tó r a  by* 

la b y  katastrofą .

Przeszło 200 członków kongresu  a* 
m erykańskiego miało podpisać petycję, 
protestującą przeciw p lanow i angiel* 
skiemu. Petycja ta  została przekazana 
za  pośrednictwem  am basadora angiel­
skiego w  W aszyngtonie premierowi 
C ham berlainow i.

L ondyn, 16. 5. (P A T ) C ham berlain 
oświadczył w  Izbie G m in, iż  „Biała 
Księga" w  sprawie Palestyny będzie 
ogłoszona 17 bra.io©©©©©©©9©©e©©e©©©©©©s9©e©©o

o  F .  O .  Ih,
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W. Brytania wobec akcji pokojowej Papieża
Rosją SowieckąLondyn, 16. 5. (PAT.) Zainterpelowa 

ny wczoraj w Izbie Gmin, czy rząd nie, 
miecki zawiadomił rząd brytyjski za, 
nim wypowiedział porozumienie pol­
sko,niemieckie, parlamentarny podse, 
kretarz stanu spraw zagranicznych Bu, 
tler

udzielił odpowiedzi przeczącej.
Poseł Labour Party Fletcher zapy, 

tał dodatkowo, „czy nie jest bez prece­
densu dla rządu wypowiedzenie tego 
rodzaju porozumienia bez odbycia kon 
sultacji z rządem, któremu przypisuje 
on odpowiedzialność za wypowiedze, 
nie i czy jest rzeczą możliwą utrzymy, 
wać stosunki międzynarodowe w tego 
rodzaju warunkach'*. W  odpowiedzi 
wiceminister Buttler oświadczył:

nie mogę powiedzieć, czy istnieje 
tego rodzaju precedens, stwierdzi* 
łem w odpowiedzi na poprzednie 
pytanie, że rząd brytyjski nie był

powiadomiony.
Na zapytanie posła Labour Party, 

Daltona, czy nie stanowiło to naruszę, 
nia porozumienia monachijskiego, pod 
pisanego przez Hitlera i Chamberlaina 
— Buttler nie udzielił odpowiedzi.

Londyn, 16. 5. (PAT.) Niedawne roz 
mowy delegata apostolskiego w Wiel­
kiej Brytanii msgr Godfreya z lordem 
Halifaxem oraz poglądy Watykanu na 
temat pokoju w Europie, były przed, 
miotem interpelacji w Izbie Gmin. I 
Odpowiadając na te pytania, wicemini, 
sterspraw zagranicznych Butler oświad 
czył: Nie mam nic do powiedzenia w 
tej sprawie.

Ojciec Sw. nie wysuwał żadnych 
propozycji formalnych.

Mogę jednak zapewnić Izbę, że rząd 
J. K. M. ustosunkuje się jak najprzy, 
chylniej wobec wszelkich kroków, ja­
kie w  opmii Jego Świątobliwości mo, 
glyby z korzyścią być podjęte w inte, 
resie pokoju światowego'1.

Gdy jeden z posłów Labour Party za 
pytał, czy rząd brytyjski był w kon, 
takcie z Watykanem w sprawie tych 
rzekomych propozycji, lub czy istnieje 
prawdopodobieństwo takiego kontak­
tu, wiceminister Butler odpowiedział: 
Bylibyśmy wówczas zainteresowani, 
gdybyśmy otrzymali od Ojca Sw. jakie 
kolwiek sugestie, ale Ojciec Sw. żad, 
nych sugestyj nie wysuwał.

Londyn, 16. 5. (PAT.) Premier Cham 
oerlain odpowiadając na interpelację, 
czy Polska lub Rumunią wysunęła ja, 
kiekolwiek zastrzeżenia przeciwko za* 
warciu układu o wzajemnej pomocy

Trudności paszportowe w  ruchu granicznym

miedzy protektoratem a izeszą
Praga, 16. 5. (PAA). Jednym z ar, 

gumentów, którymi posługiwała się 
Rzesza w uzasadnieniu dokonanej oku, 
pacji ziem czesko,morawskicb było

powoływanie się na konieczność 
zespolenia ziem tych z Rzeszą, ce­
lem ułatwienia wzajemnej wymia* 

ny handlowej
między obu krajami i stworzenia ko, 
niecznych ułatwień komunikacyjnych. 
Jak postulat ten w rzeczywistości wy­
gląda świadczy fakt, że podczas, gdy 
przed wcieleniem ziem tych do Rzeszy 
istniała peewna swoboda w przekracza 
niu granicy czesko-niemieckiej posu, 
nięta tak dalece, że każdy posiadacz

Londyn, 16. 5. (PA T) Podsekre, 
:arz stanu Butler oświadczył, iż anv 
jasador brytyjski przyjął zaproszę, 
nie rządu hiszpańskiego na „defiladę 
zwycięstwa" w  Madrycie. Butler za­
znaczył, iż, o ile mu jest wiadomym, 
podobne zaproszenie otrzymali rów, 
nież i inni przedstawiciele obcych 
mocarstw,

między W. Brytanią i 
oświadczył: 

poglądy rządu polskiego i rumuń* 
skiego nie zostały wyrażone w sp°* 
sób formalny, ale ich ogólne stano* 
wisko wobec rokowań, które rząd 
brytyjski prowadzi z rządem so, 
wieckim, znane jest zarówno w wy 
niku wizyt jakie ministrowie spraw 
zagranicznych Polski i Rumunii 

złożyli W. Brytanii,

W. Brytania gromadzi złoto  
w bankach kanadyjskich

Londyn, 16. 5. (PAT.) Trwający już 
od pewnego czasu odpływ złota z An, 
glii jest nadal znaczny. Stoi to częścio­
wo w związku z konsekwentną akcją 
rządu angielskiego, mającą na celu

utworzenie dodatkowego zapasu 
złota w Kanadzie.

Dlatego też ogólna ilość złota wysłana 
przez Anglię do Kanady w okresie o, 
statnich kilku tygodni sięga

20 milionów funtów.
Kraje europejskie natomiast nadal wy» 
syłają swe złoto do Londynu. I tak,

Szwajcaria przesłała tam od poło* 
wy kwietnia rb. złota wartości 18

Gwałtowni akcja antypolska 
przed spisem htdności w Niemczech

Berlin, 16. 5. (PAT.) W  związku ze 
spisem ludności w on. 17 maja, teren 
pograniczny pofsko,niemiecki, zamiesz 
kany przez autochtoniczną ludność 
polską, został zalany ulotkami „Bund 
Deutscher Osten“, który — jak wiado­
mo — jest wykładnikiem trwającej obe 
cnie na tych terenach akcji terorystycz, 
nej przeciwko Polakom. Ulotki te zwra 
cają się przeciwko wydawnictwom 
Związku Polaków w Niemczech, u, 
świadamiającym ludność polską przed

Już dzieciom wpajają
zasady osławionej „Hakaty**

Warszawa, 16. 5. (Tel. wł. — 1. r.). |  skim nabożeństwa majowe. Na nabo=
W  dniach 3 i 5 bm. w Raciborzu i O* 
strogu po niemieckiej stronie Górne* 
go Śląska odbywały się w kościele poi

paszportu mógł przechodzić granicę 
bez wizy — to obecnie nie wystarcza 
paszport, ani wiza do przekroczenia 
granicy, a

trzeba jeszcze osobnego pozwolę* 
nia Gestapo.

Ograniczenia w ruchu osobowym po, 
między ziemiami protektoratu i Rze« 
szą sosowane są rygorystycznie prze­
de wszystkim w stosunku do ludności 
Czech i Moraw, jakkolwiek i obywate, 
le Rzeszy nie są wolni od obowiązku 
uzyskania specjalnego zezwolenia na 
przekroczenie granicy czeskiej. — Jak

Układ polsko-gdański 
w sprawie podatku wekslowego

Gdańsk, 16. 5. (PAT.) Między korni, 
sariatem generalnym R. P. i senatem 
W . M. Gdańska dokonana została wy, 
miana pism w sprawie wprowadzenia 
w  życie układu między Rzeczypospoli, 
ta Polska * W- M. Gdańskiem, celem

jak i drogą kontaktów dyplomatycz, 
nych. Byłoby rzeczą niewłaściwą ujaw, 
niać wyrażone w ten sposób poglądy 
zwłaszcza, że niedawne wizyty, “zastęp, 
cy komisarza spraw zagranicznych Ro, 
sji sowieckiej w Bukareszcie i w W ar, 
szaw-'e dały okazję do wymiany pogią, 
dó ww tej sprawie między przedstawi, 
cielem rządu sowieckiego a rządami ru, 
muńskim j polskim.

milionów funtów, Holandia zaś w 
ciągu ostatnich dwu tygodni około 

7.7 milionów funtów.

Bzieł®  P iłsudsKiago zosta ło  zachow ane
Pismo węgierskie o 3-ietrciei procy rządu prem. Skladkowskiego

Budapeszt, 16. 5. (PAT.) W  związku 
trzecią rocznicą urzędowania premie, 

ra Sławoj,Składko wskiego „Pester
Lłoyd“ w artykule wstępnym pisze m. 
in.: od czasu gdy premier Składkowski 
wziął w swe silne dłonie ster nawy pań 
stwowej, kieruje on pewnie losami pań

spisem ludności i nawołującym Pola, 
ków w Niemczech do podawania w 
kwestionariuszu spisowym polskiego 
języka ojczystego i polskiej przynależ, 
ności narodowej.

Stwierdzając, że „narzecze górnoślą­
skie nie równa się językowi polskiemu, 
„Bund Deutscher Osten“ wzywa, by 
wszyscy, którzy w domu rozmawiają 
łub rozmawiali z rodzicami po „górno, 
Śląsku", przyznawali się do narodowo* 
ści niemieckiej".

żeństwo przybyły również dzieci : 
szkół niemieckich.

Gdy w kościele zabrzmiał śpiew 
polski, dzieci zaczęły śpiewać 

pieśni niemieckie.
W  następną niedzielę wydane zostało 
zarządzenie, by w celu utrzymania spo, 
koju, nie były odtąd' odprawiane wo- 
góle, a nawet w niedzielę nabożeństwa 
polskie.

Wielkie zakłady samochodowa 
p ro du ku ją  sam o lo ty  d la  a rm ii an g ie lsk ie j

Londyn, 16. 5. (PA T) Odpowia, 
dając na zapytanie w  Izbie Gmin 
min. Kingsley W ood oświadczył, iż 
„Rolls Royce Ltd Co" w  pobliżu 
Glasgow buduje obecnie wielkie za­
kłady, które będą produkowały mo*

uchylenia dwukrotnego opodatkowa, 
nia w zakresie podatku wekslowego 
(opłaty stemplowe od weksli), podpisa­
nego w Warszawie 8 lutego 1938 r. — 
Układ ten wchodzi w ż jjie  26 maja 
bież, ręku.; ’ "~

Wicemin. Rosę w Londynie
Londyn, 16. 5. (PAT) Wczoraj 

■popołudniu przybył do Londynu w: 
ceministęr przemysłu i handlu di 
Adama Rosę, celem nawiązania kon* 
taktu z nowym brytyjskim ministrem 
górnictwa Geoffrey Lloydem. Przy 
tej okazji omówione będą aktualne 
sprawy przemysłu węglowego Polski 
i W . Brytanii.

Bilans polske-ansEelskiei
wymiany towarowej

Londyn, 16. 5. (PAT.) Brytyjskie 
ministerstwo handlu w dniu 13 bfc. 
•udzieliło korespondentowi PAT da, 
nych statystycznych, dotyczących wy. 
miany towarowej między Polską a W, 
Brytanią za 1 kwartał br.

W  ciągu pierwszych trzech miesięcy 
r. b. W. Brytania wysłała do Polski to, 
warów za 1.270.057 funtów. Co się ty, 
czy zakupów brytyjskich w Polsce, to 
w tym samym czasie W. Brytania im­
portowała z Polski towarów za — 
2.443.401 funtów.

stwa, dążąc konsekwentnie do wytknię 
cia celów. Działalność premiera Skład- 
kowskiego charakteryzuje dążność do 
dalszego wprowadzenia w życie genial, 
nych wskazań Marszałka Piłsudskiego.

Polityka zagraniczna w tych trzech 
latach była polityą niezależną i pozo, 
staje oparta na umowach liberalnych, 
kierując się konsekwentnie wytyczny­
mi, które w min. Becku znajdują tak 
taktownego i zdecydowanego przedsta 
wiciela.

Równolegle z osiągnięciami na tere= 
nie polityki zagranicznej idzie w e,, 
wnętrzny rozwój Polski; przywrócenie' 
równowagi wewnętrznej i rozbudowa' 
gospodarcza kraju własnymi środkami. 
Dzieło wicepremiera Kwiatkowskiego, 
jednego z najświetlejszych umysłów o- 
becnej Polski. Pod kierunkiem Prezy, 
denta Mościckiego, uczonego o sławie 
światowej i Marszałka Śmigłego Rydza 
dokonał gabinet gen. Sławoja Skład- 
kowskięgo w tych trzech latach owoc, 
nej pracy i ze spokojnym sumieniem 
można dziś powiedzieć, że dzieło Wiek 
kiego Marszałka Piłsudskiego zostało 
zachowane i dalej rozwinięte. Polska 
jest dziś w Europie elementem porząd­
ku, a to głównie dlatego, że opiera się 
na własnych siłach i kieruje się wła, 
snym honorem.

DOSKONAŁE
MYDŁO BfiflBfflE
D O  T W A R Z Y  — p o le c a

!HNflTOW!CZ. lwów

tory samolotowe. Fabryki te będą 
zatrudniały około 10.000 robotni­
ków.

Koszt budowy ich wyniesie wieK 
milionów funtów szt. Będą one pra* 
cowały wyłącznie dla ministerstwa 
lotnictwa.

Samoloty niemieckie
nad terytorium Holandii

Amsterdam, 16. 5. (PAT) Wczo» 
raj po południu na terytorium holen 
derskim wylądowały dwa samoloty, 
niemieckie. Policja zatrzymała oba 
samoloty i  lotników do dyspozycji 
władz wojskowych, prowadzących 
dochodzenie. ’
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Bet OntlieiK 9 syloacji stralegmj FrancjH Pilski
»» r a z i e  w o jn y  z  N ie m c a m i

W  artykule wstępnym „L® Jour", za 
tytułowanym „Armia polska szańcem 
naszego bezpieczeństwa na wschodzie 
Europy'", gen. Jluchene rozważa sytua 
cję strategiczną Francji i Polski w ra» 
sic wojny z Niemcami.

Polska — pisze gen. Duchene — 
przynosi Francji poważną pomoc mili* . 
tąrną w postaci swoich trzydziestu dy ' 
wizyj aktywnych, swojej wspaniałej 
kawalerii, które łącznie z naszymi 26 
dywizjami metropolitalnymi (wylą* 
czywszy wojska kolonialne), staną 
przeciw pięćdziesięciu (aktualnie) dy­
wizjom niemieckim. Taka sama pro* 
porcja zaznaczy się w trzykrotnie li­
czniejszych siłach zmobilizowanych. 
Widzimy stąd

jak ważną rolę oagrywa armia pol­
ska w rozłożeniu sił, którę bez jej 
udziału byłyby dalekie od rów­

nowagi.
Jak wyglądałyby pierwsze operacje 

wojenne w razie agresji niemieckiej? 
Według wszelkiego prawdopodobień* 
stwa, Niemcy — oparłszy się na Re* 
nie i na linii' Zygfryda — ograniczając 
się początkowo do wyłącznej defensy* 
wy na zachodzie, skierowałyby mas 
ksimum wysiłku na wschód.

Dla Francji moment ten byłby sprzy 
jający dla zaatakowania Niemiec od 
strony Renu. Linia Zygfryda stanowi­
łaby bezsprzecznie poważną przeszko= 
dc w marszu francuskim, przeszkodę 
poważną, ale nie nie do przezwycięże­
nia.

Największym błędem w tym planie 
strategicznym jest — zdaniem fachow­
ca francuskiego — konieczność czeka­
nia z bronią w ręku na interwencję 
armii angielskiej, która będzie potrze*

W yceczka
do Kopenhagi

Zarząd Główny L. M. i  K. organizuje 
wycieczkę morską do Kopenhagi na s/s „Pu­
łaski" w terminie: 30 czerwca, 1, 2 i 3 lip» 
ca br. Program pobytu w Danii przewidu­
je zwiedzenie Kopenhagi, instytucyj spoles 
cznych w Kopenhadze, oraz wzorowych 
gospodarstw rolnych i obiektów spółdziel­
czych na prowincji. Koszt wycieczki od zł. 
82 do zł. 172. Zgłoszenia z zaliczką w wy* 
łokości 50 proc ceny wycieczki oraz wpiso­
wym 2 zł. należy nadsyłać do 29 bm. do 
Biura Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Warszawa, Widok 10.

KSIĄŻKI I CZASOPISMA
Wydawnictwa Ossolineum — „Pamiętnik literacki" — „Giossy"

Od pół roku żyjemy w takim kieracie 
politycznym, że wszystkie inne sprawy 
— poza polityką - -  zeszły na pian dal* 
szy. Tymczasem życie kulturalne toczy 
się zwykłym trybem, a oficyny drukar* 
;kie nie próżnują. Zanim będziemy mo< 
gli omówić szczegółowo ostatnie wyda­
wnictwa, notujemy ukazanie się kilku 
tajważniejszych publikacyj naukowych 
i pedagogicznych.

Zakład Nar. im. Ossolińskich wydał 
wspaniałą księgę Psałterza Floriańskie* 
ęo.

Zabytek końca XIV i początku XV 
wieku, podający tekst psalmów w trzech 
językach: łacińskim, polskim i niemiec* 
kim, nie był dotąd ogłoszony w całości. 
Z  trzech tekstów w zabytku tym prze* 
chowanych wydano jedyn e tekst pol­
ski ze względu na jego wyjątkową war* 
tość dla dziejów języka i piśmiennictwa 
polskiego. Po raz pcerwszy ogłosił go 
Stanisław Borkowski pt. Psałterz królo» 
vej Małgorzaty, pierwszej małżonki 
Ludwika I króta polskiego i węgierskie’ 
go, córki króla czeskiego i cesarza Ka= 
rola IV . Najstarszy dotąd znany pom- 
v k  piśmiennictwa polskiego (Wiedeń 
J834). no raz drugi, poorawmiej. Wła*

bowała kilku miesięcy na osiągnięcie 
swej pełnowartości.

Równocześnie Francja będzie musia 
ła prawdopodobnie stawić czoła Italii 
na linii Alp i w Tunisie. Tutaj jednak

stanowisko Francji jest zdaniem 
gen. Duchene bardzo korzystne, 
dzięki solidności francuskiego 

systemu obronnego, 
który podwaja w Alpach przeszkodę
naturalną.

Operacje wojenne o większej rozpię 
tości, wymagające nowego rozkładu 
sił, będą możliwe z chwilą, gdy masy 
wojsk angielskich, utworzone z zaim* 
prowizowanej mobilizacji, staną się 
rzeczywistością. Nie trudno sie zorien* 
tować co do znaczenia i charakteru 
nagłości tej pomocy, jeśli sie zważy

fakt przyłączenia s’ę do armii 
niemieckiej sil wł<>skich.

Jakie stanowisko zajęłyby w tych 
okolicznościach Sowiety? Fakt, że 
aby wypełnić zobowiązania wobec Pol 
ski — Francja pierwsza zaatakowałaby 
Niemcy, mogłyby Sowiety uważać za 
pretekst do uchylenia s'e od pomocy, 
którą pakt z 1925 r. przewiduje w wy* 
padku niesprowókowanej agresji prze­
ciw Francji. Zdając sobie sprawę z wa» 
gi tego zagadnienia,

Foreign Office rozpoczął w ostat­
nich dniach ścisły i dotąd niezwy­
kły dla dyplomacji angielskiej kon 
takt z ambasadorem Z. S. R. R. w 

Londynie.

Jak powstała kamienie żółciowe
Gdy żółć zostajc wydalana z wątroby le» 

niwie, w pęcherzyku żółciowym zbierają się 
zbyt wielkie jej zapasy, żółć ulega gęstnie­
niu. gdyż zawarta w niej woda wsysa się 
w ścianki pęcherzyka i Wskutek tego zastćiu 
żółci tworzą się w niej osady. Osady te 
zbijają się w grudki, tak zwany „piasek 
żółciowy". Na grudkach osiadają sole, 
wchodzące normalnie w skład żółci, na nich 
powstałą nowe osady. Grudki wskutek tego 
stale się powiększają i w ten sposób po- 
wstają z nich kamienie żółciowe. Obecność 
ich w ustroju powoduje wiele dolegliwo­
ści, jak naprzykład: ból w bokach i  w dol« 
ku podsercowym (gdzie schodzą sie żebra), 
poholewanic w wątrobie, skłonność do ob­
strukcji, język obłożony, gorycz i niesmak 
w ustach, odbijanie gazami, wzdęcie i bur­
czenie w kiszkach, uryna ciemna i mętna, 
swędzenie skóry, plamy żółtawe na skórze, 
bóle i zawroty głowy, podenerwowanie itp. 
Zaniedbanie kamicy żółciowej jest bardzo

dysław N ehring pt. Psalterii Florianem 
sis partem Polonicam ad fidetn codicis 
recensuit, apparatu critico indice locu* 
pletissimo instruxit... (P oznań  1883)- 
W ydanie obecne tekstu polskiego jest 
więc wydaniem trzecim. Towarzyszy 
mu jednak najściślej z nim od wieków 
związany tekst łacń sk i i niemiecki. 
W  tym  otoczeniu jeszcze w szacie d ru ­
kowanej nie występował. Łącznie z te* 
kstem łacińskim i niemieckim pojawia 
się dopiero teraz jako pierwsze całkowi* 
te wydanie Psałterza Floriańskiego.

Prócz tekstów opracowanych przez ję 
zy ko znawców: Ryszarda Ganszyńca, 
W itolda Tassyckiego i Stefana Kubicę 
zawiera nowe wydanie zabytku osobie  
studia poświęcone oprawie, pismu i zdo 
bieniu kodeksu, r,?*-'--” '' "-cez snecia* 
listów: A leksandra B irkcnm ajera i Wła 
dyslawa Podlache. Zakończenie tom u 
stanowi tekst części polskiej Psałterza 
w pisowni nowoczesnej, ustalony przez 
Taszyck:ego. Przedmowa redaktora wy 
dawnictwa, Ludwika Bemackiego, przed 
staw’a historię wydań zabytku.

.Umożliwiając światu naukowemu 
oraz miłośnikom języka i cywilizacji 
polskiej korzystanie z pełnego tekstu^

Ten schematyczny rzut strategiczny 
wykazuje — pisze gen. Duchene — jak 
wielkm błędem byłoby zaniedbanie 
a k t y w n e g o  poparcia armii pol­
skiej,

stanowiącej nasz ostatni szaniec 
ną wschodzie przeciw hegemonii 

niemieckiej w Europie.
Swój artykuł kończy gen. Duchene 

entuzjastyczną oceną armii polskiej, 
którą Marszalek Piłsudski postawił 
na pierwszym miejscu wśród wysiłków 
młodego państwa polskiego, „Piłsud* 
ski rozumiał, że nauczyciel w szkole, 
ucząc dzieci czytać i pisać, winien tak* 
że wpajać w nie ich obowiązki obywa* 
telskie, z których najpierwszym jest 
ofiarna służba w szeregach arm;i. 
Prawdopodobnie w tym wychowaniu 
młodzieży należy szukać sekretu armii, 
której zarówno dowódcy jak żołnierze 
są ożywinei duchem najgorętszego pa< 
triotyzmu".

Wypadki, które zaszły w Austrii, 
Czechosłowacji i do pewnego stopnia 
w Albanii — dorzuca autor artykułu 
— wywołały u nas zdziwienie, można 
nawet powiedzieć — osłupienie.

Nic podobnego nie mogłoby się 
wydarzyć w Polsce. Ani Rząd, ani 
armia, ani naród nie cofnęłyby się 
przed groźbą i nic ustąpiły przed siłą.

Epokę podbojów pacyfistycznych, 
w których przemoc nie płaci kro* 
plą krwi za osiągnięte dobra, na*

leży uważać za skończona.

niebezpieczne i groźne dla zdrowia czło­
wieka. Kamienie żółciowe, przebywają 
przez dłuższy czas w pęcherzyku, drażnią 
bez przerwy ścianki, wywołują zapalenie 
pęcherzyka, a czasem mogą prowadzić do 
owrzodzenia, ropienia i różnych komplika* 
cji. Osoby chore na kamicę żółciową nie 
powinny w żadnym wypadku zaniedbywać 
leczenia się, które polega na usuwaniu zło­
gów żółciowych i zapobieganiu ich pow­
stawaniu. Wychodząc z zasady, że lepiej 
jest zapobiegać wszelkim chorobom niż le­
czyć się z nich, osoby mające skłonności 
do cierpień wątroby, powinny zwracać u* 
wagę na działalność tego tąk ważnego gru­
czołu i  nie dopuszczać do zastoju żółci w 
wątrobie. W jaki sposób to można osiągnąć, 
wyjaśniają szczegółowo broszury, które 
wysyła bezpłatnie Lib- Fizjol. - Chem. 
„Cholekinaza" H. Niemojzwskiego, War* 
szawa, Nowy Świat 5, tel. 9.7496, łub otrzy­
mać je można w każdej aptece lub drogerii.

Psałterza, Ossolineum spełniło poważny 
czyn kulturalny, a dyr. Bemacki, inicja* 
tor i  redaktor edycji ma w tym szczc* 
gólniejszą zasługę.

Z innych wydawnictw Ossolineum 
wymienić należy przede wszystkim Li’ 
teraiurę polską dla liceów ogólnokształ* 
cących. Podręcznik, opracowany przez 
wybitnych fachowców: J. Kleinera, A. 
Brucknera, Z. Alexandrowicza, J. Bali* 
ckiego i St. Maykowskiego, wywołał 
żywe zainteresowanie kół pedagogicz* 
nyeh dzięki swej oryginalności, odbie* 
gającej daleko od przestarzałych szablo 
nów.

Towarzystwo lit. im. A. Mickiewicza 
wydało nowy tom Pamiętnika literaci 
kiego za r. 1938. Opóźnienie tomu spo* 
wodowały zmiany w Redakcji, miano* 
wicie ustąpił z kierownictwa Pamięini- 
ka dyr. Bemacki, a miejsce jego zajął 
profesor U. J. K., dr Kazimierz Kolbu- 
szewski.

Na wstępie 35 tomu Pamiętnika znaj 
dujemy portret śp. prof. Wilhelma Bru 
chnalskiego oraz wspomnienie o Zmar* 
łym, pióra K. Kolbuszewskiego.

Treść ostatniego Pamiętnika składa 
się poza tym z rozpraw historyczno* 
literackich, notatek i materiałów. Wśród 
współpracowników widnieją nazwiska 

* znanych polonistów: T. Grabowskiego, 
\.L  Krzyżanowskiego. St. Pigonia, A.

Z IE  S P O n T L /
ECHA ZGONU SP. M. KUCHARA
Zarząd LKS. Pogoń na posiedzeniu od­

bytym w dniu 15 bm. uczcił pamięć śp. 
Mieczysława Kuchara. Zamiast wieńca na 
trumnę zmarłego członka Pogoni, zarząd 
Klubu uchwalił przekazać kwotę 50 zł 
na FON.

OBÓZ PIŁKARZY PRZED MECZEM 
Z BELGIĄ

Polski Związek Piłki Nożnej postanowił 
zorganizować przed meczem z Belgią obóz 
dla piłkarzy w Łodzi w dniach od 23—27 
bm. Na obóz ten zostali powołani: Krzyk. 
Mrugała, Twórz, Szczepaniak, Gemza, Mi* 
kunda, Nyc Sumara, Piec 1, Piontek. Wili- 
inowsk, Wodarz. Cebula, Wostal.

Po niedzielnych meczach ligowych do 
obozu powołany będzie dodatkowo jeden 
pomocnik i ewentualnie jeden z . obrońców.

OSTATECZNY TERMINARZ TEGO* 
ROCZNYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 

MECZÓW PIŁKARSKICH POLSKI
Ostateczny kalendarzyk tegorocznych 

międzypaństwowych spotkań piłkarskich 
Polski przedstawia się następująco: 27 ma­
ja mecz z Belgią w Łodzi; 4 czerwca mecz 
z Szwajcarią w Warszawie; 27 sierpnia mecz 
z Węgrami w Warszawie, a druga reprezen­
tacja ma rozegrać spotkanie z Litwą w Ko* 
wnic: 3 września mecz z Bułgarią w Polsce; 
przy czym termin ten nic został jeszcze za­
akceptowany przez Bułgarów. Terenem me.- 
ćzu prawdopodobnie będzie Kraków; 6 
września mecz z Jugosławią w Bialogro- 
dzie; 24 września mecz z Rumunią w Buka­
reszcie, druga reprezentacja walczy z Fin* 
landią w Helsinkach; 26 września mecz z 
Estonią w Tallinie; 1 października mecz 
z Łotwą w Polsce.
ZAWODY PŁYWACKIE „CZARNYCH"

Sekcja pływacka „Czarnych" organizuje 
1S bm. o godz. 18-tej na krytej pływalń' 
mceting pływacki z udziałem czołowych za­
wodników okręgu lwowskiego. Atrakcją za* 
wodów będzie udział czołowego zawodni­
ka waterpolowcgo Cracovii Powłoki Ed. 
warda. Prócz zawodów w konkurencjach 
pływackich odbędzie się turniej waterpolo- 
wy i skoki humorystyczne. — Ceny wstępu 
ze względu na propagandowy charakter im­
prezy bardzo niskie.

WALNE ZGROMADZENIE 
LKT. I  LTŁ.

Walne Zgromadzenie Lwowskiego Towa­
rzystwa Łyżwiarskiego i Lwowskiego Klubu 
Tenisowego odbyło się w dniu 14 maja br. 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Pełczyńskiej 
1. 51. Walne Zgromadzenie przyjęło do wia. 
doniości sprawozdanie i na wniosek Komi­
sji Rewizyjnej udzieliło jednogłośnie Wy­
działowi absolutorium.

Do Wydziału odbyły się tylko wybory 
uzupełniające, w wyniku których skład 
Wydziału przedstawia się następująco: pre* 
zes dr inż. J. Kozicki;' wiceprezes Wł. Ku- 
char. inż. Br. Waydowski; sekretarz mgr. 
R. Antonów- zast. sekretarza mgr. A. Woj. 
tasiewicz; skarbnik mgr. St. Makuch; go­
spodarz A. Rudkowski; zast. gospodarza F 
Łowszyński; lekarz klubowy dr W. Dżu- 
łyńskż; członkowie wydziału: mgr. St. Kuż* 
niar. inż. W. Lcdcrer. A. Neuman, inż. 1. 
Reiss, prof. A. Rzepka, nacz. J. Wcłeszcżuk.

LWOWSKI KLUB TENISOWY
W środę, dnia 17 maja 1939 o godz. 15-tę.j 

rozpoczyna się na kortach Lwowskiego 
Klubu Tenisowego przy ul. Pełczyńskiej 51 
turniej tenisowy o Mistrzostwo Okręgu 
Lwowskiego.

Brucknera, J. Chrzanowskiego, J. Klei* 
nera, L. Bemackiego. Z  młodszych ba; 
daczy — St. Skwarczyńska, W ł. Floryąn 
i in.

Redakcja Pamiętnika zapowiada wy* 
danie specjalnego rocznika 1940, dla 
uczczenia 600*lecia powrotu Ziemi Czer* 
wieńskiej i Lwowa do Polski. Roczn,:k 
jubileuszowy będzie poświęoony zobra* 
zowaniu udziału naszego regionu w roz 
woju polskiego piśmiennictwa oraz 
przedstawieniu życia literackiego te; 
części Polski w ciągu wieków.

Instytut literacki w Warszawie, zli­
kwidowawszy kwartalnik pt. Marchołt, 
redagowany przez St. Kołaczkowskiego, 
przystąpił do wydawania nowego pisma 
pod mianem Glossy. Redakcję Gloss 
objął dr Tadeusz Makowiecki, docent 
historii literatury polskiej w uniwersy­
tecie warszawskim.

Glossy mają być poświęcone „roepa* 
trywaniu spraw, dotyczących piśmienni* 
ctwa i kultury'1. Redakcja nie wyjaśnia 
sensu tego rozróżnienia; używa nawet 
terminu „pogranicze kultury i piśmien* 
nictwa" tak, jakby piśmiennictwo nie 
było częścią składową kultury każdegc 
narodu.

W  l*szym numerze Gloss piszą: A. 
Górski, B. Suchodolski, W . Berent, J, 
M. Święcicki. Zeszyt uzupełniają prze* 
glądy czasopism polskich, niemieckich, 
francuskich i angielskich (ar.)
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A JEDNAK SOWIETY WRACAJ#
NA STARE DROGI ROSYJSKIE...

Rosja przedwojenna, Rosja Romano 
wych była najskrajniejszym wrogiem 
rewolucji, wszelkich wolnościowych 
ruchów idcąych przez Europę po wiek 
kiej rewolucji francuskiej. Wzięła też 
ona na siebie obowiązek stróża „sta­
rego" porządku rzeczy. Była najbar- 
dziej „białą", najbardziej — jak to na­
zywają tzw. koła postępowe — reakcyj 

ną. Sama jednak nie potrafiła się obro- 
nić przed rewolucją. Nawiedziła ją ona 
w chwili najmniej spodziewanej, bez 
żadnych specjalnych zapowiadających 
rewolucję przejawów w życiu społecz­
nym. Rosja bowiem, jako kraj wybit­
nie rolniczy nie przeżywała specjal­
nych wstrząsów społecznych. Ilekroć 
występowały one, zresztą zawsze w 
rozmiarach minimalnych, nosiły za­
wsze charakter Wybitnie polityczny, ni 
gdy społeczny.

Po rewolucji w 1917 r. nowi władcy 
Rosji poczęli układać życie według za 
sad t. zw. czystego socjalizmu, pocho, 
dzącego od Marksa, posługując się 
pseudo-doświadczeniami doktryny ma 
terializmu dziejowego. Pierwszą formą 
socjalizmu miała być „dyktatura prole­
tariatu", po czym przyjść miały wyższe 
faizy socjalistycznego ustroju społecz- 
hego. Leniinowi, Trockiemu i ich współ 
pracownikom wydawało się, że prze­
tworzą życie i psychikę człowieka. To 
był błąd, błąd popełniany przez każdą 
rewolucję, nie liczący się z tym, że 
sta«, w którym ludzkość w danym mo 
mencie się znajduje jest wytworem mi­
liardów ludzi, ich doświadczeń przez 
wieki, że każdoczesny ustroi społecz­
ny czy polityczny, jest niczym innym, 
jak przystosowywaniem warunków ży 
ciowych' do  przeciętnego typu czło­
wieka. Każda rewolucja przekreśla to, 
co człowiek ma w sobie dobrego { złe­
go, ...przekreśla człowieka, walczy z 
człowiekiem. I w  walce tei zawsze 
ulega.

Stalin i dzisiejsi: władcy Kremla, jak 
się zdaje, zaczynają rozumieć, że wal­
ka z odwiecznym ludzkim porządkiem 
rzeczy jest beznadziejna. I patrzą dziś 
innymi oczami na świat, niż dwadzie­
ścia lat temu.

W  Sowietach wiele się zmienia i 
wiele już się zmieniło. Dokonywa się 
coś coby można nazwać „ewolucyjną 
rewolucją", gdyby dwa te pojęcia: 
ewolucji f rewolucji nie kłóciły się ze 
sobą.
. Podczas uroczystości pierwszo ma­
jowych, w dniu „święta światy pracy" 
W 1938 r. w Moskwie, na Krasnej Pło» 
szczadfe Dymitrów, szef Kommternu, 
oświadczył, że „wszelkie słuchy i na­
dleje, by w Rosji coś sie zmien’ło czy 
zmieniało na prawo — pozbawione są 
Jalachkolwek podstaw. Sowiecki Zwią 
zek nigdy nie stanie się krajem burżua 
eyjnym i zawsze pozostanie „pań­
stwem czystego socjalizmu" ti. pozo­
stanie wierny tym ideałom, o które 
walczyła rewolucja bolszewicka w 1917 
roku" (za „Zemlą i Wolą").

Mimo tych absolutnych zapewnień 
Dymitrowa, jest inaczej. Stwierdzić to 
można — jak dotąd niestety tylko — 
na podstawie głosów prasy i publicy­
styki sowieckiej. Zmiany w Sowietach 
zachodzą na każdym odcinku życia. 
Dyktuje je konieczność — życ:e. 
Zmiany te najistotniejsze są jednak w 
życiu moralnym, na odcinku — by go 
.'ak nazwać —. nie materialnego życia.

Nazbyt znany jest stosunek of^cjal- 
nych sfer sowieckich do zagadnień reli 
gijnych, by trzeba się było nad nim 
rozwodzić. Wystarczy przypomnieć 
całkowicie w sferach tych podzielany 
pogląd Marksa, że religia to wróg pro­
letariatu nr 1, że jest to .opium, które 
naród ogłupia i poddaje uciskowi klas 
posiądą’acycb ito. O ileż inny jest PO—

gląd prof. Ranowicza, który obecnie 
w „Antyreligioznik'u" pisze. że chrze­
ścijaństwo zapuściło głębokie korze­
nie w  przeszłość i odegrało olbrzymią 
rolę postępową i rewolucyjną w życiu 
narodów przeciw instytucji niewolni­
ctwa. Ten sam profesor twierdzi w 
tym zwalczającym do dziś dnia reli- 
gię, piśmie, że; „chociaż każda religia 
— to opium, jednak chrześcijaństwo — 
to opium w dobrym gatunku".

Przez Sowiety od wybrzeży Pacyfi­
ku aż po granicę polską i od Krymu 
po Ocean Lodowaty, idzie olbrzymi 
renesans religii, której nikt nie mógł 
i nie może wymazać z jżycia narodów. 
Nieliczne, ocalałe cerkwie Moskwy są 
dziś przeładowane.

Jakżeż ciekawe i głębokie muszą 
być też zmiany poglądów na istotę i 
rolę rodziny, skoro „Socialisticzeskaja 
Zakonnost‘“ pisze. że Marks jeszcze 
wskazywał na morainą podstawę rodzi­
ny, jako instytucję, bez której państwo

P r e a q l( t ( t  p r a s t f
O c z y ś c i ć  

z a k a m a r k i !
Pod tym tytułem zamieszcza „Gazeta 

Polska" artykuł, domagający się zlikwi- 
dowania konspiracyjnej mafii istnieją­
cej w łonie Stronnictwa Narodowego. 
Każda konspiracja bowiem — jak pisze 
„Gazeta Polska" —

„bez względu na jej charakter, może 
być uważana z jednej strony za instru­
ment do osiągania niejasnych i niezna­
nych władzy państwowej celów, z dru­
giej zaś — za aparat do wtłaczania w 
mózgi ludzkie najbardziej nieprawdo­
podobnych i niewytrzymujących kry­
tyki koncepcji.

Można ustalić nieomylna regule, że 
gdyby pewna grupa obywateli zecbcia- 
la poświęcić się propagowaniu haseł, 
których zwykłe wypowiedzenie musia- 
loby wywołać wzruszenie ramion oraz 
wymowne stuknięcie się w czoło — z 
całą pewnością założyłaby jakąś „orga­
nizację poufną", ażeby oczywisty non­
sens swoich „prawd" i celów osłonić 
magicznym rytuałem symbolów i za­
klęć".

Wszystkie te rozważania można cał­
kowicie dostosować do endeckiej mafii. 
Według już ujawnionych a dotąd by- 
najmniej nie zaprzeczonych relacji — 

„konspiracja ta posiada wszelkie naj­
istotniejsze cechy formalnej „loży na­
rodowej", nie różniąc się pod tym 
względem od rozwiązanych niedawno 
lóż autentycznych .dzieci wdowy".

Co najważniejsze jednak — charakter 
działalności tej konspiracji jest tego 
rodzaju, że nasuwa poważne obawy z 
punktu widzenia obronności Państwa. 
Spójrzmy bowiem trzeźwo na rzeczy. 
Istnieje rozgałęziona tajna organizacja, 
wpajająca w swych członków przeko­
nanie, że prawdziwą organizacją Na­
rodu Polskiego jest — Stronnictwo Na­
rodowe. Nie Państwo Polskie w jego o- 
becnej postaci, nic konstytucyjne orga­
na państwowe — lecz właśnie Stronni­
ctwo Narodowe, a ściślej biorąc — jego 
„organizacja poufna".

W umysły „wtajemniczonych" wpaja 
się przekonanie, że „Naród w Państwie 
Polskim nie rządzi", że władza pań­
stwowa nie jest władzą „narodową" i 
że wobec tego należy jej słuchać „o ty­
le o ile". W umysłach adeptów, ogłu­
pionych tajemniczym ceremoniałem i 
groźnymi przysięgami, musi wytworzyć 
się więc nieunikniony dualizm w po­
glądach na władzę: z jednej strony stoi 
jawna władza państwowa — .narzuco­
na" i „nienarodowa", z drugiej zaś — 
tajna władza „prawdziwej organizacji 
Narodu Polskiego", władza, która na 
swoich hierarchicznych szczytach musi 
uważać siebie, logicznie biorąc, za 
prawdziwy polski „rząd narodowy". 
Kogo więc ów nieszczęsny adept ma słu­
chać, jakiej władzy w przełomowych 
chwilach ma oddać pierwszeństwo ?“• 

Ponury fen problem już dojrzał do 
definitywnego rozwiązania. Organizacja 
tajna, uzasadniona w czasach niewoli, 
jest zjawiskiem złym i szkodliwym w 

państwie. Partia, która podli­

nie może się obejść. Ustawodawstwo 
sowieckie inaczej też dziś zapatruje się 
na kwestię trwałości, dozgonności mał­
żeństw a „Socialisticzeskaja Zakon- 
nost‘“ na t. zw. „wolną miłość" zapa­
truje się jako na „wymysł nawskróś 
burżuazyjny i nic wspólnego nie ma­
jący ani z socialistycznymi prawdami, 
ani z etyką, ani z normami postępowa­
nia sowieckiego człowieka". („Zemla i 
Wola"). Małżeństwa na próbę, czy f. 
zw. „koleżeńskie" przestały już być 
dowodem dojrzałości proletariackiej, 
wyswobodzenia się z przesądów „zgni 
lego Zachodu".

A  np. kwestia czci obywatelskiej? 
„Sowiecka Justicia'1 pisze: „Jeszcze do 
niedawna na cześć obywatelską pa­
trzono s'ę jak na przeżytek klasowego 
burżuazyjnego reżimu. Jednak wpro­
wadzenie orderów, odznak itp. prze­
kreśliło ten pogląd i zmusiło do przy­
znania sę, że cześć obywatelska to nie 

• tylko moralne pojęcie ale i prawne".

zuje się tego rodzaju mafią, dowodzi, 
że: a) nie ma zaufania do rządu polskie- 
go, — b) działa św ia d o m ie  na szko 
dę państwa przez wprowadzenie poci- 
wójnej władzy, co może mieć katastro­
falne skutki u- czasie wojny, — c) wpro 
wadza najgorszego gatunku egoizm pat-
i)’iny. dążąc do niepodzielnej władzy i 
nie uznając nikogo poza partyjnymi 
władzami.

Te powody są aż nadto wystarczają­
ce, by położyć kres tej ciemnej robocie.

V iv e  Ba P o l o y a e
Wychodzące we Francji, w Lille, pi- 

sino robotnicze naszej emigracji, „Wia­
rus Polski", zamieściło w  nr 112 opis 
nastroju, jaki zapanował w francuskich 
sferach robotniczych po mowie ministra 
Pecka. Autor artykułu opowiada nastę­
pująco:

„Przeżyłem onegdaj jedną z najcie­
kawszych i najprzyjemniejszych chwil 
mego życia, zmieszawszy się z tłumem 
robotników, wychodzących z jednej z 
największych fabcyk w Boulogne-Billan- 
court i rozchwytujących wieczorne wy­
dania z mowa ministra Becka, Przed 
bramami fabrycznymi tworzyły, się gru­
py ludzi, komentując mowę polskiego 
ministra. To co słyszałem na lewo i 
prawo, podaję tu wiernie bez żadnej 
zmiany.

Zrazu słyszałem kilka uwag, wyrażo­
nych dosyć nieśmiało, jak to zwykle 
bywa w podobnych razach, a stresz­
czających się w zdaniu: „Alors ca va 
barder! Si ce n‘est pas malheuveux de 
se hattre pour Dantzigl", co w wolnym 
przekładzie znaczyłoby: „Diabli znowu 
nanieśli awanturę! Ładna historia! 
Trzeba będzie bić się o Gdański".

Trzeba było widzieć i słyszeć reak­
cję, jaką te słowa wywołały wśród tłu­
mu robotników. Bezpośrednia odpo­
wiedź dałaby się przełożyć w tych sło­
wach: „Zamknij buzię! Pojęcia nie masz 
o niczym! Jeżeli się będziesz bił, to nie 
o Gdańsk, bo przez Gdańsk Hitler go­
dzi w nasi Hitler wic dobrze, że mamy 
przymierze z Polską. Hitler wic do­
brze, żc odpowiedź ministra Becka by­
ła uzgodniona z rządem francuskim i 
angielskim".

Przygodni mówcy wcale jasno i traf­
nie tłumaczyli otoczeniu, jak żywotną 
doniosłość dla Polski posiada Gdańsk.
• Zamach na Gdańsk, to równocześnie 
zamach na chleb, na spokój, na wolność 
naszą, nas, Francuzów! — krzyczał 
niemal inny mówca.

Wreszcie jakiś olbrzym, wyglądający 
na dobrą pięćdziesiątkę na karku, we­
zwał towarzyszy, aby się rozeszli do 
domów, gdzie na nich czekają rodziny, 
ale żeby przed rozejściem wznieść o 
krzyk': „Niech żyję Polska! Precz z 
wojną i najeźdźcami!".

Po chwili kiedy sic skończyły o- 
krzyki; „Vive la Polognel A  bas les 
agrcsseursl". z tłumu podniósł się jeden 
rytmiczny okrzyk wychodzący z tysię­
cy piersi:

— Dan-tzig po-lo-nais! Dan-.tzig po- 
in-naisl Dan-tzig po-lo*aais!“.

Więc i tu generalny odwrót 
od marksistowsko-leninowskiej do­
ktryny.

W  końcu warto obserwować ewolu­
cję poglądów sowieckiego świata na 
historię carskiej Rosji, na przeszłość na 
rodu rosyjskiego. Dziś — na cokoły 
pomników wracają postacie carów.

KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH

Wcześniejszy przyjazd zapewni ryczą* 
z ł 155*— za 3-tygodniowy pobyt międzj 
1 m a ja  a 15 cze rw ca . Informacji udzie 
lamy odwrotną pocztą.
2460 Dyrekcja

Do łaski przywrócono Iwana Groźne- 
go, Piotra Wielkiego; specjalnym pie­
tyzmem otacza się Aleksandra New- 
skego, który w XIII w. rozgromił nad 
jeziorem Czudzkim zakon Kawalerów 
Maltańskich; Suworow i Kotuzow 
stają się bohaterami rosyjskiego „pro­
letariatu"; Puszkin — jak się dowia­
dujemy — nie tworzył tylko dla burżu 
azji..;

Sowiety stają się coraz bardziej pań­
stwem narodowym rosyjskim, coraz 
wyraźniej odstępują od doktryny, choć 
nie mają dość odwagi, by przyznać 
s ę  do zerwania z nią, do jej klęski.

Rosja sowiecka nic potrafiła w ni-‘ 
czym zmienić tego porządku, choć o-’ 
biecywała, że wychowa zupełnie nowy, 
zupełnie inny typ człowieka: typ „so­
wieckiego" człowieka, wolnego od 
wszelkich burżuazyjnych przesądów,’ 
nąwyczek, tradycyj. Zaczynała się ta 
walka... od kołnierzyka, jako widome­
go znaku zachodniej, malomieszczań- 
skiej cywilizacji, a kończyła sie na ma­
sowych egzekucjach , tysięcy księży, 
oficerów, inteligentów', kułaków...

By spełnić swoje zadanie odgrodziły 
się Sowiety od reszty Europy chińskim 
murem. Izolacja ta trwa już przeszło 
dwadzieścia lat, i jeśli wypadki nic 
pójdą innym torem — nie prędko o- 
tworzą się podwoje Moskwy dla ludzi 
Zachodu, którzy chcą przeniknąć za­
gadkę komunistycznego Sfinksa.

Do niedawna jeszcze zapraszały So>. 
wiety do siebie renomowanych przy­
jaciół komunizmu, najczęściej ze świa­
ta literatury, sztoki i nauki, którzy 
często — o ile potrafili patrzyć własny 
mi oczami, bez okularów propagandy 
na użytek „Inturistu" — wracali stam­
tąd z dużym rozczarowaniem. Ich re­
portaże, opisy stosunków społecz­
nych. kulturalnych, politycznych i go­
spodarczych szkodziły raczej „sowie­
ckiej ojczyźnie prawdziwej wolności", 
aniżeli przyczyniały się do podniesie 
nia jej reputacji w  święcie. Tę wę­
drówkę do sowieckiej „Mekki" zam­
knął — zdaje się — Andre Gide, autor 
„Retour de Z. S. S. R." Od tego czasu 
granice sowieckie zamknęły się jeszcze 
szczelniej dla Zachodu i jego cieka­
wych a krytycznych ludzi.

(Dalszy ciąg na str. 9-tej)
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Środa
Paschalisa 

Jutro: Wnieb. Pań.

Lokale Okriaowich Komisji

E

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.-kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ- 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.
f Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TŁATR WIELKI:
Środa, 3 wiecz. „Subretka".
Czwartek, 16 popoł. „Obrona Ksantypy",

JO wiecz. „Subretka".
Piątek, 20 wiecz. „Subretka".
Sobota, 20 wiecz. „Subretka".
Niedziela, 12 w poł. ,O Dziewczynce Po-

ulce i Księżniczce Kaprysi", 16 popoł. 
^Obrona Ksantypy". 20 wiecz. „Subretka". 

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od środy do niedzieli teatr nieczynny.

ELEGANCKO, MODNIE I TANIO
ubierzesz się w zakładzie krawieckim

MICHAŁA KUŚNIERZA
Lwów, Lindego 10, te!. 106-57 4323

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Bunt załogi, oraz R. 107 wzywa 

pomocy.
APOLLO: Szarlatan.
ATLANTIC: Hotel du Nord.
BAJKA: Chicago.
BAŁTYK: Alarm na morzu i  Urocze ko­

bietki..
C AS INO: Ukochany.
CHIMERA: Stenotypistka. „
EMPIRE: Jej kochany chłopiec.
EUROPA: Panna Ewa.
GLORIA: Żółty pirat i Zbudź się i  żyj 
GRAŻYNA: Rena -  Sprawa 777. 
KOPERNIK: Panny na wydaniu. 
MARYSIEŃKA; Wesoły ordynans i Prze­

życia małżeńskie prokuratora.
METRO: Bunt załogi oraz Na drapaczu

chmur.
MIRAŻ: Ludzie za mgłą.
MUZA: Drapieżne maleństwo
PAŁACE: Włóczęgi.
PAX: Czarny korsarz,
RAJ: Granica.
RlALTO: Pesjonarka.
ROXY: Orient Express.
STYLOWY: Czy Lucyna to dziewczyna I 

rewia Refrena.
ŚWIT: Rakietą na Marsa oraz Perły i  serce. 
ŚWIATOWID: Szef wywiadu oraz Księż­

niczka cygańska.
TON: Czarny upiór i  Wesoła czwórka. 
UCIECHA: Marco Polo oraz rewia.

Restauratja „POD KORONA"
Jagiellońska 11

Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca się P. T . Publiczności. 4150

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5:
Bitwa nad Isonso.

TEATR
-  „SUBRETKA". W środę, w czwartek, 

w piątek i w sobotę o 20-tej w Teatrze W. 
doskonała komedia francuska pióra J De- 
vala p t  „Subretka" w obsadzie premiero, 
wej z udziałem pp.: N. Karasińskiej, I. Bre- 
noczy, J. Leliwy i  M. Węgrzyna w rolach 
głównych. Reżyseria St. Daczyńskiego.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE­
NIE „OBRONY KSANTYPY". W czwar­
tek 18 bm. w Teatrze W- o godz. 16-tej 
komedia Morstina „Obrona Ksantypy" z 
udziałem pp.: T. Sucheckiej, G. Oranow- 
skiej, W. Kleckiego. R. Hieęowskiego i  M. 
Węgrzyna. Geny miejsc znacznie zniżone.

-  BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
W. W niedzielę 21 bm. o 12-tej w połudn. 
w Teatrze W., odegrana zostanie prześliczna 
bajeczka dla dzieci, p. „O Dziewczynce Po. 
tulce i Księżniczce Kaprysi", urozmaicona 
muzyką i tańcami — pod kierownictwem 
Wlaid. Morawskiego. Cteiy miejsc popular­
ne tj. IV.

-  TRZY OPERY W TEATRZE W. W
dniach 26, 27 i 28 bm. wystąpią gościnnie 
artyści opery warszawskiej. M. Karwowska, 
J. Garda, J. Popławski, E. Mossakowski i 
inni w  operach: „Poławiacze pereł", „Ri- 
golełto" i „Manon". Reżyseria i insceniza­
cja Fr. Freszla. Dyryguje J. Sillich 
RADIO

-  ZMIANY PROGRAMOWE: Środa, 
17 bm.: 14.0Q „Pierwsi lotnicy polscy ««

Wyborczych
W  dniu 21 maja . br. odbędą się wc 

Lwowie wybory do Rady Miejskiej. W 
związku z tym, podajemy adresy lo- 
kali poszczególnych Okręgowych Ko. 
misyj Wyborczych.

Lokal Okręgowej Komisji Wybór, 
czej Nr. I mieści się w budynku Miej, 
skiej Straży Pożarnej I. p.

Lokal Okręgowej Komisji W ybor­
czej Nr. II mieści się w lokalu W y. 
dziąłu Zdrowia, ul. Bourlarda I. 2, I. p.

Lokal Okręgowej Komisji W ybór, 
czej Nr. III mieści się w lokalu Biura 
Nowych Pomiarów, ul. Kopernika 1. 
17, I. p.

Lokal O.K.W. Nr. IV mieści się w 
Szkole Żeńskiej jm. św. Anny, ul. św. 
Anny 1. 2.

Lokal O.K.W. Nr. V mieści się w bu 
dynku Miejskich Zakładów Sanitar- 
nych, pl. Misjonarski 2, parter.

Lokal O.K.W. Nr. VI mieści się w 
Miejskim Urzędzie Dzielnicowym 111, 
ul. Limanowskiego 1, I. p.

Lokal O.K.W. Nr. VII mieści się w 
Zakładzie Czyszczenia Miasta, ul. św. 
Marcina 1. 18.

Lokal O.K.W. Nr. VIII mieści się w 
Miejskim Urzędzie Dzielnicowym IX. 
przy ul. Żółkiewskiej 114,

Lokal O.K.W. Nr. IX mieści się w 
budynku „Gwiazdy", ul. Franciszkań- 
ska 1. 9, parter.

Jeszcze jeden preies Scharglów
(§) Lwowski sąd okręgowy, fako 

instancja odwoławcza, rozpatrywał 
wczoraj sprawę Reginy Scharglowej 
i jej męża adw. Dawida Schargla, ska 
zanego niedawno na 4  lata bezwzględ 
nego więzienia za nadużycia w  słyn- 
nej aferze interwencyjnej. Scharglo- 
wa skazana została przez sąd grodzki

obrońcy Lwowa" — red. L. Daniluk. — 
14.10 Muzyka symfoniczna z płyt. 

ODCZYTY I WYSTAWY
-  124 WIECZÓR DYSKUSYJNY urzą­

dza Zw. Zaw. Literatów Polskich w ponie­
działek, 22 bm. o godz. 19-tej w parterowej 
sali Kasyna i Koła Lit.-Art. Dyskusję zagai 
p. prof. Zygmunt Reis, który wygłoś od­
czyt p t  Kweśia metody krytycznej w 
„Próbach przekrojów" Ostapa Ortwtoa. — 
Wstęp wolny.

ZEBRANIA
-  ZARZĄD KOŁA SEKTOR BEMA 

Obrony Lwowa w listopadzie 1918 r. wzy­
wa wszystkich Bemaków do jawienia się 
na Nadzwyczajnym Walnym Żebraniu w 
dniu 18 bm. o godz. 15.00 w lokalu Zw. 
Kaflarzy przy ul. Gm. Tokarzewskiego 69 
parter (dawna ul. Gródecka).

RÓŻNE
-  STARANIEM KOŁA POLONISTÓW 

Studi UJK. odbędzie się 'dnia 20 bm. w so­
botę o godz. 19-tej w sali Collegium Ma- 
ximum (N. Uniwersytet, ul. Kościuszki 9) 
„Wieczór Młodej Poezji Lwowa". Recyta­
cje poezyj pp. Blahaczek, Petry, Stobie­
ckiej, oraz pp. Hordyń-kiego, Miazura, 
Nuckowskiego, Ochockiego, Trzynadlow 
skiego i Wiśniewskiego w wykonaniu p. 
Waleni Sołtysikówny, oraz pp. Witolda 
Kleckiego i Tadeusza Woźniaka, art. dram. 
Teatrów Miejskich. Słowo wstępne wygłosi 
p. Michał Pawlikowski. — Czysty dochód 
przeznaczony na FON.

-  DYREKCJA PAŃSTW. PEDAGO­
GIUM we Lwowie zawiadamia, że podania 
o dopuszczenie do egzaminu wstępnego na 
I. rok Pedagogium należy składać w kance­
larii zakładu do dnia 30 czerwca br. Egza­
min wstępny rozpocznie ś ę  4 września o 
godz. 8. O warunkach przyjęć i przebiegu 
studiów kancelaria szkolna informuje co­
dziennie w godzinach urzędowych. Adres: 
Państwowe Pedagogium. Lwów, ul. Dwer­
nickiego 15.

-  WIELKI DZIEŃ MUZYKI WE LWO- 
WIE. W niedzielę 21 bm. o 16-tę.j odbe.--'

Lokal O.K.W. Nr. X mieści się w 
Miejskim Urzędzie Dzielnicy IV, ul. 
Łyczakowska 101, parter.

Lokal O.K.W. Nr. XI mieści się w 
Miejskich Zakładach Wodociągowych 
przy ul. Zielonej 1. 2, parter.

Lokal O.K.W. N r. XII mieści się w 
Miej. Urz. Dzieln. V, ul. Jabłonow­
skich 3.

Lokal O.K.W. N r. XIII mieści się w 
budynku Dyrekcji M.K.E., ul. Wulec* 
ka 2, parter.

Lokal O.K.W. Nr. XIV mieści się w 
Miej. Urz. Dzieln. VI, ul. Tomickiego 
1. 18, parter.

Lokal O.K.W. Nr. XV mieści się w 
Szkole Żeńsk. im. Żółkiewskiego, ul. 
Zadwórzańska 70, parter.

Lokal O.K.W. Nr..XVI mieści się w 
Miejsk. Urz. Dzieln. VII, ul. Gródec- 
ka 1. 28.

Lokal O.K.W. Nr. XVII mieści się 
w Miej. Urz. Dzieln. II, ul. Prowian- 
towa 1. 5, parter.

Lokal O.K.W. N r. XVIII mieści się 
w Miej. Urz. Dzieln. VII, ul. Gródec- 
ka 28.

Lokal O.K.W. N r. XIX mieści się w 
Szkole Powsz. Nr. 52, ul. Błonie Ja­
nowskie

wreszcie Lokal O.K.W. Nr. XX miea 
ści się w Miej. Urz. Dzieln. VIII, ul. 
Peltewna 47.

na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 5 lat za to, że 
podczas przeprowadzonej u niej re< 
wizji połknęła jakiś kompromitujący 
dokument. Obecnie sąd okręgowy 
zniżył Scharglowej karę do 2 miesię­
cy z zawieszeniem wykonania wy* 
roku.

dzie ś ę  na boisku . Cytadela" Wielki Fe­
stiwal Orkiestr wojskowych z DOK. U- 
dzial weźmie około 400 arikiestrantów. — 
W sobotę 20 bm. w godzinach wieczornych 
odbędzie ś ę  capstrzyk po ulicach Lwowa.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Teodor 
Rondzisty 1. 85; Grzegorz Wołoszewski 1. 
78: Marian Piwko 1. 47. Teodor Badowski 
1. 66; Micha! Salamacha 1. 53; Jakub Dex- 
heimer 1. 64; Stanisław Wisłocki 1. 79; A- 
polonta Czerny 1. 74: Jan GwizdalskS 1. 82; 
Ksenia Jankowska 1. 76; Maria Śerbeńska 
1. 77; Domicela Zacharków 1. 80; Stanisław 
Rudawski 1. 38; Michał Werchola I. 60; 
Grzegorz Arabski 1. 68.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a
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■ p ię K n ie  w y K o n a n e  poleca r

s K A R O L  S C H U R E R  ■
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. 

(dawniej Senatorska)

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 13 do 19 maja br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Bcisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwarl- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad- 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i  Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8, — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. L. Żuckermana, ul. Pił­
sudskiego. .

Przed Zlotem Sokolstwa 
we Lwowie

Odroczony w ubiegłym roku Zlo 
Dzielnicy Małopolskiej „Sokoła" od1' 
będzie się w dniach Zielonych Świąt 
we Lwowie przy współudziale drużyn 
2 obszaru trzech województw połudnło 
wo-wschodnich, oraz delegacyj innych 
dzielnic. Ze względu na to, iż w naj« 
bliższych miesiącach odbędą się zloty 
dzielnicowe również w Poznaniu, Wil- 
nie i na Zaolziu, jak również z łatwo 
zrozumiałych powodów w  dzisiejszej 
poważnej sytuacji politycznej, lwowski 
zlot nie będzie miał w tym roku charak 
teru masowej uroczystości sokolej, ale 
pomimo tego w niemały sposób przy­
czyni się do zamanifestowania uczuć 
rzeszy sokolej i jej gotowości w speł­
nieniu najświętszego obowiązku, gdy 
tego zażąda chwila.

Program Zlotu obejmuje w ogólnym 
zarysie: w sobotę, 27 maja — zawody 
związkowe, — w niedzielę, 28 maja — 
nabożeństwa w Katedrze i Akademię 
w Teatrze Wielkim, w godzinach po- 
południowych próby ćwiczeń publicz­
nych. W  głównym dniu zlotowym, w 
poniedziałek, 29 maja — Msza św. po* 
Iowa na boisku Sokola-Macierzy i po­
chód reprezentacyjny Sokolstwa, p o ­
południu ćwiczenia publiczne.

Wsrynki przyjęcia do Szkoły 
Podchorążych lotnictwa

Władze wojskowe podały szczegóło* 
we warunki przyjęcia na kurs 1940/42 
w Szkole Podchorążych Lotnictwa — 
grupa liniowa, kształcącej kandydatów 
na oficerów służby stałej pilotów i ob­
serwatorów lotnictwa. Szczegółowe wa­
runki przyjęcia do Szkoły Podchorą­
żych Lotnictwa — grupa liniowa — mo 
źna otrzymać we wszystkich ośrodkach 
p. w. lotniczego i placówkach LOPP. 
Warunki te zawierają m. in. wyszcze­
gólnienie wszystkich załączników, nie­
zbędnych przy podaniu, wykaz szkół, 
których ukończenie uprawnia do ubie­
gania się o przyjęcie dio Szkoły Podcho­
rążych Lotnictwa, wzory deklaracyj itp.

Nie Prus, lecz Proust
W  sprawozdaniu z odczytu p; Zofii 

Kossak-Szczuckiej-Szatkowskiej o „Służ 
bie pisarskiej", recenzent nasz, wsku­
tek niedosłyszenia, popełnił pomyłkę, 
wymieniając nazwisko Prusa zamiast 
porównywanego przez znakomitą po­
wieściopisarkę z Wiktorem Hugo Prou­
sta.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści sie w loka­
lu przy ul. Bourlarda 5. II p„ tel. 111-24, 
110-45.

OBWOD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-łej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje ś ę  codziennie od godziny 
9—12-tej i  od 17-19-teJ.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ­
rego należą dzielnice; I, IV, V i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica jnieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej. w niedzielę 
od 10-tej do 13-tei.



Nr. 13x1 ..D Z IE N N IK  POLSKI" czwartcR. dnia |S  maja 1939 t.

L W O W A

Pamięci zasłużonego 
profesora

W niedzielę dn. 21 maja br. o godz. 
- rano w 15-tą rocznicę zgonu odbę­
dzie się w kościele 0 0  Dominikanów 
we Lwowie doroczna pamiątkowa Msza 
św. za spokój duszy śp. Leopolda Lu­
dwika Flcischmanna, wielkiego wycho­
wawcy, miłośnika młodzieży i byłego 
dyrektora Bursy Ormiańskiej im. dr 
Józefa Torosiewicza we Lwowie, b. u- 
lędnika Banku Polskiego we Lwowiic.

Aresztowanie dyrektora 
Chrześcijańskiej Kasy Pożyczkowej
(a) W  dniu wczorajszym wieczorem 

ja polecenie Prokuratury aresztowany 
został pod zarzutem malwersacji Kazi­
mierz Renkar (ul. Kasztelańska 10), li­
czący 56 lat, em. skontysta bankowy, 
iprawujący godność dyrektora Chrze­
ścijańskiej Kasy Pożyczkowej, zorgani- 
towanej przy ul. Tokarzewskicgo 1. 6, 
Ha chrześcijańskich związków zawo­
dowych.

Wszelkie wpływy pieniężne lokowa- 
ho w tej kisić na książeczkach Central­
nej Małopolskiej Kasy Oszczędności, 
skąd też na pożyczki dla członków po­
dejmowano odpowiednie kwoty. Fun­
dusz kasy rozporządzał tedy na dwu 
książeczkach kwotą łączną 10.450 zł. 
Gdy w dniu wczorajszym jeden z 
członków podjąć miał pożyczkę w kwo 
cie 200 zł, sprawa malwersacji wypły­
nęła na światło dzienne. Okazało się, 
żc wprawdzie książeczki C. M. K. O. 
istnieją, ale nie wykazują powyżej wy-

S > ^ e c h a &  donOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Krzyżanowski Andrzej, inż. — Kraków- 

Jśiederman Aleksander, dyr. dóbr — Cho- 
dorów. Szrade Jan, dyrektor --  Warszawa. 
Korwin-Pawłowski Janusz wł. dóbr — Tar- 
nawa&ai . Dr Annotowicz Józef, ur=ęd«i<
-  Warszawa. Jasiuskas Janas, attache rzą­
du lit. — Kowno. Dr Nećker Fryderyk, le­
karz — Wiedeń. • Kowacs de Monor Euge» 
ne, inż. — Budapeszt. Molier Crawfort S=-, 
werin, przemysł. — Amsterdam. Fariska 
Ferenc, inż. — Budapeszt. Buchschachcr 
Paul, inż. — Berno. Huber Istvan, pilot —. 
Budapeszt. Pawlikowski Józef,dyrek tor
— Warszawa. Dr Kuhclj Antoni, inż. — 
Zagrzeb, Strazdas Vladas. uezędn. min. ~  
Kowno. Jancso Andrzej, inż. — Budapeszt. 
Doschot Cecylia wl, dóbr — maj. Jasse- 
-,ów. Spito Samuel, fabrykant — Łodz. 
Zielińska Zofia, właśc. apteki Łańcut. 
Wiktor Józef; -wł.tdóbr -  Czudec. Trza­
skowski Adam, inż. -  Lublin. Bngelberg 
Henryk przżmysl. —- Borysław. Dr Kura- 
rich Gustaw; kapitan -  Kraków. Pniewska 
Ida Maria, żona notar. — Zaleszczyki. Cie­
ślik Jan, inż- — Biel-ko. Ihtlimka Jan, zie­
mianin — Uśmierz. Marvańska Irena, żona 
generała — Ryków. Dórfler Bronisława, 
urzędn. pryw- -  Borysław Kie.idan Ą- 
dam. przemysł. — Roś k. Wilna. Kowal­
ski Józef, dyr. dóbr — Zaleszczyki Małe. 
Turzański. Eustachy, wł. dóbr — .Kurzany. 
Artwiński Tózcf, dyr dóbr — Podkamień. 
Łyssy Tadeusz, urzędn. pryw Warsza­
wa. teśniewski Antoni prokurent BGK. -- 
Warszawa. Karaś Jan, insn. f-my ..Meinl"

- Bielsko. Rechnic Bernard, kupiec — Ka- 
iowict. Marszal Antoni, kupiec —- W-rsza- 
iva: Kurzweil Bronisław dyrektor — War­
szawa. Hausinan Klara, żona, przemysł ■— 
Drohobycz Pikosz Wojciech, urzędnik -  

. Warszawa'. Milsteirt Ala, urzędu, pryw. — * •

Robotnicy słuchają radia
Nakładem Pracowniczego Twa Oświaty 

• Kultury ukazała się w dniach ostatnich 
broszura ' pt. „Robotnicy słuchają radia". 
Znajdujemy w nici omówienie specjalnych 
.-u.lycyi robotniczych, jakie od dłuższego 
uiż czasu nadawane są regularnie przez P- 
R. oraz popularne wykłady techniczne, któ­
re pozwolą na samodzielne zakładanie a

• i.awct i budowanie aparatów radiowych. 
W broszurze tej znajdujemy również omó­
wienie korzyści jakie przynosi radio robot­
nikom i  ich rodzinom.

N ow e u rządzen ie  G alerii N arodow ej 
m . Lw ow a

Galeria Narodowa m. Lwowa a n»ia« 
nowictie II jej Oddziai mieszczący się 
w gmachu Muzeum przemysłu arty« 
stycznego została po dłuższej przerwie 
z dniem 16 maja br. ponownie udostęp­
niona dla publiczności. Zbiory Galerii 
zostały ostatnio zasadniczo przegrupo­
wane w związku z uzyskaniem na ich 
potrzeby sal zajmowanych do niedaw-

mienionej kwoty na swych kontach, 
nie wpływały bowiem na te konta z ka­
sy pożyczkowej żadne wpływy. Dyr 
Renkar oświadczył tedy petentowi, że 
kasa w tej chwili nic rozporządza go­
tówką i pożyczki skutkiem tego nie 
może udzielić. Sprawa oparła się o pre­
zesa ks. dra Szydełskicgo, który bez­
zwłocznie zawiadomił o niej Prokura­
turę, a. ta zarządziła aresztowanie dyr. 
Renkara, który odstawiony już został 
uo dyspozycji sędziego śledczego.

O p ie k a  n s d  o p u szczan ą
młodzieżą

Ważne znaczenie mają instytucje o- 
piekują.ce ' się ' opuszczóną ż młodzieżą, 
przeważnie bezdomną, która sypia, po 
cegielniach i szopach. Chłopcy ci, po­
zbawieni jakiejkolwiek opieki, skazani 
są na zgubne wpływy ulicy.

Doniosłym dziełem akcji Zimowej 
Pomocy kończącego się sezonu jest za­
łożenie Domu Noclegowego dla chłop­
ców przy ul. św. Teresy S, pod kierun­
kiem Stowarzyszenia Absolwentów 
Studium Pracy Społecznej. Przychodzi­
ło tu Codziennie 35 chłopców, którzy 
przebywali w Domu Noclegowym od 
g. 18 do 8, otrzymywali kolację i spę- 
dzali przed spaniem godzinę na czyta­
niu, zabawach, słuchaniu-radia i poga­
danek, interesujących dyskusjach itp. 
Chłopcy bardzo chętnie korzystali z 
biblioteczki, brali .udział w konkursach

Włamania i kradzieże
(a) Nieznani sprawcy włamali się 

wczoraj do mieszkania Mojżesza Aucr- 
bacha (ul. Żółkiewska 55) i skradli gar­
derobę wartości 600 zł. — Późnym wie­
czorem nieznany w pierwszej chwili 
złodziej włamywał się do mieszkania 
Reginy Schnautzer przy ul. Panieńskiej 
12. Spłoszony rzucił się 'do ucieczki, zo­
stał jednak ujęty. Przytrzymanym zo­
stał Mendel Landc (ul. Źródlana 3l), 
u którego, znaleziono narzędzia, służą­
ce do włamania.

W  szynku Kęsslera przy ul. Toka- 
rzewskiego 74, nieznany sprawca 
skradł z kieszeni przebywającego tam 
Mariana Dudka ze Sokolnik kwotę 
290 zł. — Na szkodę Stanisława Mą- 
czyńskiego (ul. Grodzickich 3) niezna­
ny złodziej skradł ze strychu futro mę­
skie, raglan i płaszcz damski łącznej 
wartości około 70Q zł.

Zbiegł z Bursy im, Dekerta
(a) Rozalia Bratro, kierowniczka 

Bursy im. Dekerta (ul. Neumana 5), 
zawiadomiła wczoraj policję, iż z bur­
sy tej zbiegł przed dwoma dniami Mie­
czysław Harazda, liczący. 17 lat, termi­
nator szewski.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

na w gmachu Muzeum przez Tow. Przy 
jaciół sztuk p ęknych i Lwów, związek 
zawodowy artystów plastyków. Obec­
nie II oddział tej Galerii zajmuje w 
gmachu Muzeum 22 sal większych i 
mniejszych na parterze, pierwszym i 
drugim prętrże z wejściem od ul. Dcie- 
duszyckich.

Umieszczono w nich zbiory malarst­
wa polskiego z XIX i XX wieku wpro­
wadzając równocześnie w ich układ na- 
leżytą przejrzystość umożliwiającą swo­
bodne ich oglądanie. Osobne sale po­
święcono twórczości niektórych arty­
stów szczególnie bogato reprezentowa­
nych w zbiorach Galerii jak Grottger, 
Matejko, Pruszkowski i I.eopolski. — 
W  ogólności stwierdzić należy, że teraz 
dopiero wartość artystyczna zbiorów 
Galerii Narodowej m. Lwowa uzyska 
swój pełny wyraz.

Galeria Narodowa m. Lwowa w gma 
chu Muzeum przemysłu artystycznego 
otwarta, będzie codziennie z . wyjątkiem 
poniedziałków od 19—14, wstęp 50 gr., 
dla młodzieży 20 gr., dla wycieczek rbio 
rowych 10 gr. od osoby.

czytania z . nagrodami, zwiedzili Mu­
zeum przyrodnicze im. Dzicduszyc-. 
kich. Zorganizowano też dla nich 
apteczkę i pomoc lekarską. W  ciągu 
dnia chłopcy odwiedzali zazwyczaj in­
ne świetlice Zimowej Pomocy.

Wymienić tu należy świetlicę Zwią­
zku Pracy Obyw. w parku Kościuszki, 
T.O.M. przy ul. Abrahamczyków,#oraz 
świetlicę przy ul. Wronowskich, pro­
wadzoną przez sekcję Katolickiego Sto­
warzyszenia Kobiet pod nazwą „Opie­
ka nad opuszczoną młodzieżą**. W yda­
wano tu chłopcom śniadania, obiady i 
kolacje, zorganizowano naukę czytania 
i pisania, warsztat szewski, naukę łata­
nia odzieży, chór i rozdawnictwo 
ubrań i bielizny. Bywało w świetlicy 
stale 50 do 80 chłopców.

Zamachy samobójcze
(a) W  dniu wczorajszym Pogotowie 

Ratunkowe wzywane było do dwu 
wypadków zamachów samobójczych. 
Zamieszkały przy ul. Gluzińskiego 1 
robotnik Wasyl Ostasz usiłował otruć 
się esencją octową, zmieszaną z dena­
turatem. Powodu zamachu samobój­
czego nie ustalono. — W  drugim wy­
padku targnęła się na życie 21-letnia 
Jadwiga Klawenbach, robotnica (ul. 
Dorobek 24), która wypiła nieznaną 
truciznę. Powodem miała być niechęć 
do życia. Ostasz i Klawenbachówna 
przewiezieni zostali do szpitala po­
wszechnego.

Sprawcy kradzieży dywanów
w artości 2 0 .0 0 0  z ł —  aresztow ani

(a) W  sierpniu ubiegłego roku gło- | stali sprawcy tej wielkiej kradzieży
śną była sprawa kradzieży dywanów 
wartości 20.000 zł na szkodę Romana 
Lachodzyńskiego (ul. Obwodowa 2). 
Wobec braku jakichkolwiek śladów 
sprawa wykrycia sprawców przedsta­
wiała zrazu znaczne trudności, prze­
zwyciężone jednak po dziewięć mie­
sięcy trwających dochodzeniach przez 

. funkcjonariuszy Wydziału śledczego. 
I  .W dniu .wczorajszym aresztowani zo-

A jednak Sowiety wracają 
na stare drogi rosyjskie...

(Dokończenie ze str, 7-mcj)
Niemniej jednak wiadomości, które 

przedostają się do nas z poza czerwo­
nego kordonu — choć rzadkie i skrom 
ne — każą przypuszczać, że dzisiej­
sza Rosja przeżywa głębokie prze­
obrażanie się pojęć, nie tylko społecz­
nych kulturalnych czy gospodarczych, 
ale przede wszystkim moralnych. 7. 
sowieckiego życia schodzi coraz bar 
dziej proletariacki pokost, który miał 
zakryć prawdziwe oblicze żywego na­
rodu rosyjskiego. 'Coraz częściej spod 
wyszarpanych frazesów zaczynają wy­
łazić prawdziwe, zdrowe tendencje, 
których nie można jednak zgnieść ofi­
cjalną propagandą bezbożnictwa, nau­
kami Marksa czy tomami; Lenina. Co­
raz widoczniejsze staje sic bankructwo 
międzynarodowej doktryny, która prze 
żyła cały wiek w walce i  pojęciami, 
z porządkiem prawnym ii kulturą Za­
chodu.

Na oczach naszych tworzą się no­
we, narodowe Sowiety, które wymową 
swoich dzisiejszych stosunków dowo­
dzą prawdziwości starego powiedze­
nia: „nic nowego pod słońcem".

Dzisiejsze Sowiety coraz widoczniej 
upodabniają się Rosji przedwojennej, 
burżurzyjnej. Napewno Sowiety ju 
tra  niewiele będą się różnić od Ro­
sji z przed lat trzydziestu czy pięć 
dziesięciu. R.

W yśd g i konne w e  Lw ow ie
WYNIKI Z WTORKU 16 MAJA BR. 

(5-TY D ZftN  W-YSCIGOW)
Gonitwa I- 600 zli Dla 4 1. i st. koni. 

Dyst ok. 3.600 m. (przeszkody).
1) Fiord (typ Dz. P.), 2) Hultaj, Lawin- 

IIŁ zrzuciła jeźdźca. Tot. zw, 6. Biegały

Gonitwa II. 500 zl, Dla 3 i 4 1. koni ang- 
ar. Dyst. ok. 2-000 m.

1) As II. (typ Dz. P.), 2) Karmem, 3)< 
Dżin. Tot. zw. 10, 10. Biegały 3 konie. ,

Gonitwa III. 500 zl. Dla 4 I. i st. koni- 
Dyst. ok. 2.800 m. (płoty).

1) Demagogia, 2) Jawa IV., 3) Pantyr. 4) 
I.ari-Fari. Tot. zw. 40, frane, 16.50, 8. Bie­
gało 6 koni.

Gonitwa IV. 1.200 złi Dla 4 1, i st, og-, 
oraz 4 i 5 1. ki- ar. Dyst. ok. 2.400 m.

1) El-Haiii (typ Dz. P.). 2) Onyks, 3) 
Niezłomny. Tot. zw, 7.50. Biegały 3 konie.

Gonitwa V. 700 zł. Dla 4 1. i st, koci- 
Dyst. ok. 2.400 (ploty).

1) Aak (typ Dz. P.). Łotr (typ Ds. PT 
3) Łaskawa Pani, 4) Magenta, Tot- zw. 6. 
franc. 6.50, 10. Biegało 5 koni.

Gonitwa VI. 800 zł- Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 1.600 m. •

1) Republika (typ Dz. P.), 2) Dragon, 3) 
Nawy Gut 4) Datura. Wycofane: Fcrdy-. 
nand Foryś, Tot. zw. 14, 14, franc. 750, 
l ł ,  10.50. Biegało 7 koni.

Gonitwa VII. 600 zl. Dla 3 I. ,kl. Dyst. 
ok. 1.200 m..

1) Darta (typ Dz. P.). 2) Symfonia, 
3) Strzała II. 4) Kassandra, Lothy zrzuciła 
jeźdźca. Wycofana: Afrodyta. Tot- zw. 29, 
franc. 9, 14.50, 26. Biegało 7 koni.

Sil

Z łó ż  grosz na T. 0 . N.111lls lfc fc ia S IS S H H E B S J IjiS '

Piotr Głowacki i Jan Popek, obaj bez 
miejsca zamieszkania. Aresztowani od­
stawieni zostali do dyspozycji sędzie­
go śledczego. Drugim, ważnym momen 
tern tej sprawy, jest fakt znalezienia 
skradzionych dywanów, które nabyta 
za 60 zł od złodziei Eufrozyna Kop- 
ciuch (ul. Starotandetna 3). Zakwestio­
nowane dywany zwrócone zostały wła­
ścicielowi.
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Lwowski Instytut Techniki Szybownictwa
realizatorem nowych idei konstrukcyjnych

(:) W e Lwowie w  dalszym  ciągu od* 
aywają się ob rady  V II dorocznego 
tjazdu m iędzynarodowej komisji stu* 
diów nad lotem bezsilnikowym . Obra* 
dy te z olbrzym im  zainteresowaniem 
śledzą nie ty lko  fachowcy.

Lwowianie, m ając możność obser­
wowania od  początku etapów  róz» 
w o jo wych ruchu szybowcowego i 
w  ogóle lotniczego, d la  którego 
Lwów byt, jak  wiadom o, kolebką, 
z dużym zainteresowaniem  śledzą 
przebieg obrad  międzynarodowej 

komisji,
lw ow ski zjazd „Istusu" spopularyzo* 
wał wszystkie poczynania i wciąż roz* 
rastające się w  tym  k ierunku ambicje 
Lwowa.

Zgodnie z naszą wczorajszą zapo» 
wiedzią, omówimy dziś

działalność Insty tu tu  Techniki
Szybownictwa i  M otoszybownic- 
twa, k tó ry  jest właściwie realizato" 
rem  wszystkich now ych ide i kon ­

struktorskich.
Insty tu t ten pow stał w 1932. N a c.ze* 

i'e In sty tu tu ' stoi prof. Łukasiewicz,- 
kierownikiern technicznym jest inż. 
Stępniewski, a działem aerologicznym 
kieruje d r  Kochański. W  Instytucie 
tym  pracują m. in.: jeden z pierwszych 
pionierów szybownictwa inż. Matz, 
b. długoletni kierow nik Bezmiechowej
B. Łopatniuk, oraz słynni piloci Zb. 
Żabski i inż. B. Solak.

G łów nym  celem Insty tu tu  są prace 
badawcze, podjęte  jako  torow anie 
dróg  nowej myśli konstrukcyjnej, 

i  poza tym  działalność dydaktyczna i 
podnoszenie poziom u technicznego u* 
prawiających sport szybowcowy i mo- 
toszybowcowy. Prócz tego Instytut 
prowadzi dział wydawniczy, wydając 
w łasnym  nakładem  broszury populary* 
zacyjne i publikując .artykuły w prasie 
fachowej. Są to  przeważnie stud ia  nad 
pilotażem, a więc „ślepy'1 pilotaż, po* 
pularyżowanie mechaniki lo tu  i ustala* 
nie reguł najlepszego w ykorzystyw ania 
maszyn w różnych warunkach acrolo* 
gieznych. D ziały ' badawcze obejmują 
zagadnienia bezpośrednio konstrukcyj­
ne, tzn.

ITS projektuje całe m aszyny prze­
de wszystkim dla zdobycia po­
trzebnych doświadczeń w  dziedzi­
n ie  now ych idei konstrukcyjnych. 
Przykładem  tego nowe motoszybow*

ze „ITS—8" i  „ITS—8W ". Instytut 
współpracuje też z innymi konstrukto* 
rami. M. in. bardzo  owocne w ynik i da* 
/a w spółpraca z inż. Kocjanem z War* 
łzawy, konstruk torem  słynnych .,Bą> 
ków‘‘, nad  jego nowym

J K Ó N IG S M A R Ić
— Jego wysokość książę H anow eru  

caofiarował mi dziś rano dow ództw o 
swojej gwardii.

— Ale waćpan odrzuciłeś propozy­
cję?...

— Przeciwnie, przyjąłem ją — odpo* 
wiedział Filip. Przez chwilę panowało 
m iędzy nimi milczenie.

A ntoni był tak  skonsternow any, że 
zatracił zdolność jasnego myślenia. 
T o  przewyższało najgorsze jego óba* 
wy. Jedno pytanie wszelako w ybijało 
się nad wszystkie inne wątpliwości i 
domagało się odpowiedzi. W  jakim ce> 
lu Filip przyjął zaofiarow ane mu sta ­
now isko? Filip miał 22 lata. Skupiło 
się na nim tyle darów  szczęścia, jaki* 
mi n ik t inny nie mógł się pochlubić. 
M k 1 niłnrtość,^.urQ(is,.. zdolności., do*

szybowcem na  konkurs olimpijski 
„O rlik  3“ .

K orzystne wyniki daje też współpraca 
ITS z lwowskimi warsztatam i szybow ­
cowymi, dotychczas może mniej w 
dziedzinie konstrukcyjnej, głównie na* 
tom iast przy próbach szybowcowych. 
W  zakresie badań ITS znajduje się 
również zagadnienie bezpieczeństwa 
O ile chodzi o dziedzinę szkolenia, to 
najciekawsze tu ta j było zastosowanie 
radia, jajco środka  łączności m iędzy in* 
struktorem  a pilotem  przy nauce lata* 
nia na szybowcach. Jedną z najbardziej 
oryginalnych prac w  znaczeniu ogól* 
nym  było ustalenie związków, pom ię­
dzy charakterem  terenu, jego gleby, 
naw odnienia itd ., a możliwości powsta* 
wania korzystnych dla szybownictwa 
prądów  termicznych. Jako  w ynik tych 
badań, tzw. „studium  regionalizm u ter* 
miki“, pow stała

m apa szybowcowa Polski, w skazu­
jąca najkorzystniejsze trasy prze­

lotów.
D okonano przy tym niezwykle intc* 

resującego odkrycia. O to  badania te 
spo tkały  się z badaniami, znanego omi* 
tologa prof. W odzinow skiego nad cią* 
gami ptaków . Okazało się przy tym 
że

p tak i w  swoich stałych w ędrów ­
kach  na  jesieni i na wiosnę w ybie­
ra ją  najkorzystniejsze pod  wagi?" 
dem szybowcowym trasy  przelo* 

łów.
U stalono, że podobnie jak  w locie nor* 
malnym krążący bocian lub jastrząb 
jest nieom ylnym  w skaźnikiem korzyst­
nego p rądu  termicznego, tak  samo szła* 
ki ciągów ptactwa wyznaczają trasy 
najkorzystniejszych przelotów dia szy* 
bowcow.

Jak  wiadomo,
m iarą rozw oju szybownictwa jest 

ilość pilotów wyczynowych.
Jeśli chodzi o miarę zaawansowania 
sportow go w szybownictwie, to takim

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
W łochy w dalszym  ciągu m onopoli­

zują swój handel zagraniczny. W  N ea­
polu pow stałą now a spółka dla h an ­
dlu drobiem  a w  Mediółamie dla han* 
dlu jajami-

W alnę Zgromadzenie W spólnoty  
Interesów  uchwaliło m. in. przelać z 
czystego zysku w  kw ocie 8.689?tys. 
kw otę zl. 500 tys. na cele obronne kra* 
ju  a zł. 440 tys. na  cele kulturalno- 
oświatowe.

bre urodzenie, rom antyczne nazwisko 
i olbrzymi majątek. M ógł - błyszczeć i 
olśniewąć na najwspanialszych dw o­
rach. M ógł-sięgnąć po każde stanowi* 
sko. Dlaczego odwróci! sic od w szyst­
kich tych zaszczytów, aby sie zakopać 
w zaściankowym, nic nie znaczącym 
Hanowerze?

— Przekładasz zatem waćpan Her- 
renhausen nad W ersal?  — zapytał 
A ntoni: sucho. ■

— T ak  jest — odpowiedział Filip.
— Pęzećież naw et D rezno ma więcej 

atrakcji niż Hanower.
Filip patrzy ł Av ogień.
— To być może Ale ja, wolę rzekę 

Leine ód Łaby.
— Dlaczego?
Filip Kónigsfliark odwrócił oczy od

■ kryterium m oże być ilość pilotów szy* 
bowcowych kat. „D ". O statnio kat, 
„D “ zdobyła p. Jadwiga Piłsudska, O 
znaczeniu w Polsce szybownictwa 
świadczy właśnie fakt, że u nas ilość 
tego rodzaju pilotów  jęst, poza Niem* 
cami, bodajże większa, niż w  pozosta­
łych 20 krajach, razem wziętych, nale* 
żących do „Istusu". Jedynie w  Niem* 
czech ilość lotników  wyczynowych 
jest k ilkakrotnie w iększa niż u  nas.

Drugim kry terium  rozw oju szybów* 
nictwa polskiego w  skali światowej 
mogą być wyniki naszych udziałów  w 
międzynarodowych zawodach. W ystar 

• czy przy tym  wspomnieć o udziale na* 
szych lotników, szybowcowych w  n a j­
poważniejszych zawodach międzynaro* 
dowych, jakie ostatnio były w  Niem*
czech, gdzie -

zespołowo polska ekipa zajęła dra* 
gie miejsce za Niemcami, a indyw i­
dualnie piloci polscy zajęli pierw ­
sze miejsca w dziedzinie najw ię­
kszej wysokości (Ż abski) j  w  dzie. 
dżinie najw iększej odległości (o* 
becny kierow nik Bezmiechowej 
M ynarski, k tó ry  podzielił się 
pierwszym miejscem z dw °m a k o n ­

kurentam i niemieckimi).
O  wysokim poziomie naszego szy­

bownictwa świadczą też -wyczyny szy* 
bowcowe naszych lotników , wykracza* 
jące swoim znaczeniem daleko poza 
granice kraju. N p. w  u b . r. m ieliśm y w 
Polsce parę pięknych przelo tów  ponad 
400 km, przy czym p ilo t G óra swoim 
lotem docelowym z Bezmiechowej pod 
W ilno  (580 km) zdobył d la  Polski

„zlóly medal" Lilientala, najwyższe 
odznaczenie M iędzynarodow ej Fe­
deracji Lotniczej, za najładniejszy 

p rzelo t szybowcowy.
Lwowskie ob rady  „Istusu" potrwać 

mają do soboty, 20 bm. Dziś, w  środę, 
uczestnicy zjazdu udadzą się na szybo* 
wiska wyczynowe do U stianow ej i 
Bezmiechowej.

Szwajcaria — po  zaborze Czech — 
zamierza przenieść zakupy  chmielu na 
rynek  polski. Polscy eksporterzy 
chmielu pow inni w ykorzystać sytua* 
cję.

W  Sandom ierzu pow staja z inicja* 
tyw y Zw iązku Przem ysłowców meta* 
low ych hale przem ysłowe, które  dadzą 
pomieszczenie małym i średnim , p ra ­
gnącym uruchom ić swe w arstaty  w 
C O P. Planowe rozmieszczenie hal da-

kom inka i u tkw ił je  w  zafrasowanej 
tw arzy  towarzysza. Przez jakiś czas 
nie odpowiadał. Znów  spojrzał w  o* 
gień j C raston widział, ą może ty lko  
zdawało mu się, że w idzi, igrający na 
jego W arzy sarkastyczny uśmiech, 
k tó ry  psuł jej urodę i nadaw ał jej wy* 
raz  diabelski. W reszcie Filip zwrócił 
sie znów do  A ntoniego i odrzucił 
wstecz głowę ruchem wyzywającym.

—• Zdaje mi się, że ci chyba powiem 
— rzekł.

— Bardzo proszę — odparł A ntoni.
— A  nie będziesz się ze mnie śmiał? 

N ie będziesz mnie m iał za śentym ental 
nego idiotę? Z a  nic nic chciałbym wy* 
dawać się śmiesznym.

Czy Filip drażni g o?  A ntoni nigdy 
w życiu nie m iał mniej ochoty do 
śmiechu, niż wówczas. C o  więcci,' zro­
zum iał teraz, że ten  Filip , k tó ry  spo* 
gląda na niego z zagadkow ym  uśmic* 
chem na ustach, jest niebezpieczny i 
ukryw a przed nim jakąś tajemnicę.

— N ie będę się śmiał — obiecał.
— D obrze zatem — rzekł Filip, za­

milkł i potem  d odał powoli, aby każde 
słowo było należycie podkreślone:

— Opuściłem D rezno, bo nie. mo* 
głem patrzeć, ja k  książę boleśnie rani 
serc* nienorów uąncj sw ojej żony , zdra

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa,, 16 maja
Dewizy; Belgia 90.7-2, Berlin 21307 

Gdańsk' 100.25, Amsterdam 2S7.02, Kopen- 
Eaga 111.38. Londyn 24.94, N. Jork 532 1/4 
kabel 532 3/4. Oslo 125.32, Paryż 14.12- 
Sztokholm 128.62, Zurych 119.60,. Wlocny 
28.02. Helsinki 11.02. Montreal 530 7/8.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.72, doi am. 552 1/2 

doi. katiad. 529, - flor.-hol. 287-02, frank: 
franc. 14.12, fr szwajc. 119.60. funty ang. 
24.94, guld. gd. 10C.25, korony duńskie 
111.38, kor. norw. 125.32, ko.-, -szw. 128.82, 
liry wł-oskie 18.10, marki fińskie ■ . 11.02- 
marki niem. srebrne S0 1/2.

Papiery: 4 i pól wcw.n. 60 1/2. 3 inwesi- 
1 cm. 79. 2 em. 80, 5 kóńwets. 65, 60 óst 
drobne, 5 kolej. 62, 4 premj. dolar. 39 1*4, 
4 konsolidac. 61 1/2, 61 ośt. setki • drobne

Tendencja utrzymaną.
Akcje: Bank Polski 110, Cukier 35 1/2. 

36, Węgiel 33, 35 1/2, Lilpop .85 1/2, 8> 
Starachowice 55 5/4. 54. Zieleniewski 63. 
Żyrardów 50, Haherbusch 60.

Tendencja nieco mocniejsza prócz Banku 
Polskiego.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn. 16 5. N. Jork. 468 1/4. Pary, 

176.73, Mediolan 89.02, Bruksela 2731 T/4 
Zurych 20-85 1/2, Amsterdam 868 7/8. Osi 
19.9Ó 1/4, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
3941 1/2. Berlin 11.67. ,

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 16. 5. N- Jork 57.74 3/4, Londy* 

176.65. Bruksela. 642 5/S, Mediolan 195,6G 
Zurych 847-3/4, Berlin 15.16.

Paryż, 16. 5. N Jork 57.74 3/4, Lóndvr.
176.75. Bruksela 642.50, Zurych 848 25 
Berlin 15.16. .

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16.5. N. Jork 444 7/8. Londyn 

20.85 1/2, Paryż 11.78 5/4, Mediolan 25.41. 
Bruksela 75.73, Amsterdam 239-65. Oslr 
104.70, Kopenhaga 93 02 1/2, Sz+okholn. 
107.32 1/2, Rcrlin 178.85.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 16 maja

Pszenica obrót 655 tom, tend. 1. zwyżk 
żyto 295, tend. ożyw., jęczmień 110, tend 
spokojna, owies 85. tend. spok.

Ogólny obrót 2350 ton.
Pszenica czerwon i jednolita ;zł. 21.50, do

21.75. zbierana 20.50—20.75. biała, jednolita 
21.50-21.75, zbierana 20.50-20.75, mąka 
pszenna razowa 0-95 proc. 26.25—27,25.

je z góry niem al gw arancje zaintereso> 
w anym  rżenreśln ikom  i przedsięb ior­
com. że ich w yroby  znajdą ła tw y  .zbyt.

Komisja Dewizowa zwrócifą się do 
banków  dewizowych z przypomnie* 
niem, a b y  przy  przekazyw aniu należ 
nośo- za tow ary  sprow adzane z Pale­
styny, banki żądały przedkładania 
w szystkich dokum entów  tow arow ych, 
przew idzianych w  okóln iku  komisj 
dewizowej nr. 14 z d n ia  16. 4. 1937 r. tj. 
fak tur, pozwoleń przyw ozu i kwitów 
celnych. N ie dotyczy to  przekazywa* 
n ia  należności za im port ow oców  cy* 
trasow ych.

Zw iązek miast w yłon’ł  specjalną ko 
misje, k tóra  zajmię się aprowizacją 
m iast w  obecnych w yjątkow ych ws. 
rankach.

dzając ją z chciwą i pospolitą-kochan 
ką.

A ntoni n :e wiedział, czy oskarżeni' 
to, rzucone pod  adresem elektora sa­
skiego, jest słuszne. N ie  odgryw ało to 
jednak  żadnej roli. Słowa Filipa nabić* 
rały  treści właśnie h i, w  H anow erze 
A ntoni zbladł śmiertelnie.

— I dla tej przyczyny przybyłeś wać 
pąn do  H anow eru? — zawołał.

Filip Kónigsmark nie okazał żdzi* 
w ienia z pow odu tego okrzyku . Nie 
spuszczał oczu z tw arzy  Crastoną.

— Tego nie powiedziałem, — rzek’, 
wreszcie.

Pierwszym impulsem A ntoniego by* 
ło  rzucić się na tego człowieka, który 
niegdyś b y ł jego przyjacielem i ude­
rzyć go w  twarz, uderzyć go 
z całej siły, aby raz na zawsze 
zniszczyć tę  urodę, k tó ra  przysporzy* 
ła m u tyle łatwych trium fów . Jeżeli 
jednak  to  uczyni, będzie musiafc 
przyjść do  pojedynku i jakikolw ic^ 
by łby  w ynik spotkania, zaczna o nim 
gadać i praw da wreszcie w yjdzie ną 
jaw. Zacisnął więc pięści ta k  pilnie, że 
aż paznokcie wbiły m u się w  dłonie j 
opanow ał pierwszy odruch.

(Ć. d. a i
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poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

’. Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zl 3. 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierza

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskićh 
- gwarantowane oryginały    i ,,
C en y  n i s k ie .  W arunk i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH
Lwów, Słowackiego Ł  Tel. 11S-38. 
Oprawa obrazów, ramy, kamisze, szyby, lustra. §

PUSIGE N i E T O i m i t l E

damskie i męskie

ZYGMUNT MAZURSIEW/ICZ
Lwów, HETMAŃ.KA 12

Dla P. T. tlrżędników dogodne spłaty

LEThlE  UBfflifi P tU tS M E
najlepsze — najtańsze — n a jtrw als ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

W y tw ó r n ia  
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemyśl. 4342

„PALLIUIT

K O C E , -  K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 21S-33

M E B L I !
E d w a r d a  R L E B A N A  

SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
W yroby wyłączrre własne 

Lwów. Czarnieckiego 2, teł. 270-45. $

„GÓRSKI KWIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel.254-55

I
 POLECAMY. |

Miody lecznicze — Zioła lecznicze I 
i przemysłowe — Soki owocowe — S 
Wina owocowe — Grzyby i t  d. I

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a a m ■■ ■■■ ■■■ ■■■ ■■■■ ■
WŁASNEGO WYROBU ■

KOŁDRY —  MATERACE ; 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ !

poleca firma 3817 "

MARIAN M LEKO ;
o b e c n ie

Lwów, pl. KAPITULNY 2, toi. 237-72 ■

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

R2MĄN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21

b i o i o e o s o i o i o i o i o i o

P a m ię ta j codziennie o FON
b i o i o i o i o n o i o i o e o i o

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Konferencja pow ia to w ych  le k arzy  

w e te ry n a rii
W  Urzędzie Wojewódzkijn w Tar* 

nopolu obdyła się konferencja powia* 
towych lekarzy weterynarii, pod prze­
wodnictwem wicewojew. Rogowskie* 
go, przy udziale nacz. Wydz. roln. 
Ciborowskiego i kier. Oddz. weteryn. 
dr Smolińskiego. Na konferencji m. 
in. omówiono szczegółowy plan i me­
tody zwalczania niektórych zarażli* 
wych chorób zwierzęcych, zwracając 
uwagę na uwzględnianie .postulatów 
gospodarczych w akcji zwalczania 
zwierzęcych chorób. Wysunięto jedno* 
głośnie dezyderat o usprawnienie a- 
gend weterynaryjnych w zakresie 
zwalczania chorób zwierząt na wsi, 
przez ustanowienie przynajmniej w  
większych organach specjalnych orga­
nów, współdziałających z powiatową 
służbą weterynaryjną i  powołanych 
do wystawiania świadectw miejsca po* 
chodzenia zwierząt. Sołtysi, którzy o* 
beonie spełniają funkcje tych organów, 
nie mogą podołać obowiązkom wyni* 
kającym z potrzeb walki z chorobami 
zaraźliwymi: zwierząt na wsi, gdyż są 
obarczeni innymi jeszcze licznymi 
czynnościami. Sporo czasu poświęcono 
zagadnieniom obrotu handlowego 
zwierzętami, a w szczególności walce z 
handlem domokrążnym, który jak 
wiadomo, wykorzystuje w niesłycha­
ny sposób drobne rolnictwo, nie zo- 

Z  Sambora

Echa dem onstracyj gloryfikujących
Konowalca

Przed Samborskim Sądem okręgo* 
wym rozpoczął się proces przeciwko 
następującym oskarżonym: 29*letni 
Wasyl Andryjęwski, 27-letni Jarosław 
Biłaś, 23-letpi Dmytro Ilyk, 27*letni 
Wasyl Bugan, 25*letnia Anna Maksy* 
mów, 21-letni Paweł Hrynasz. 20*lctni 
Paweł Lech, 19-letnia Irena Kawalec, 
i 17-letnia Maria Tracz, zamieszkałym 
we wsiach Modrycz i Kołpęe powiatu 
drohobyckiego. Oskarżeni oni są o 
przynależność do O. U . N. W  lipcu

Z B orszczow a

Pośw iecen ie  s z k o ły - p om nika
W  dniu 12 btn. niezależnie od uro­

czystości żałobnych dla uczczenia pa* 
mięci Marszałka Piłsudskiego, odbyła 
się w Borszczowie piękna uroczystość 
poświęcenia i przekazania miastu oka* 
zalego budynku szkoły powszechne’ 
żeńskiej, wybudowanego w r. 1939 ze 
składek oficerów i szeregowych P. P. 
jako żywego pomnika poświęconego 
pamięci Marszałka Piłśudskego. Ko* 
szty budynku wyniosły ok. 50.000 zl 
— z czego 30 tys. zł. pokryły składki 
Policji Państwowej, a reszte Fundusz 
Pracy.

Na uroczystość przybył komendant 
wojewódzki P. P. insp. Misiewicz, ja­
ko przedstawiciel Komendy Głównej 
P. P. Po nabożeństwach żałobnych za 
duszę Wielkiego Marszalka, probo­
szczowie obu obrządków dokonali po 
święcenia budynku, po czym starosta

N o w o ś c i  i  C . O , P .
, Starostwo powiatowe w Przeworsku 
przeprowadziło w obecności delegata 
wojewódzkiego rekrutacje robotników 
sezonowych na wyjazd na roboty roi* 

,ne do Łotwy. Z powiatu przeworskie* 
go wyjada do tego kraju w najbliż­
szych dniach 62 osoby.

Pod przew. delegatki Zrzeszenia 
Wojewódzkiego Marii Jaworskiej ze 
Lwowa odbyło się doroczne walne ze* 
branie Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Rzeszowie, Udział w zebra*

rientowane częstokroć w cenach ryn 
kowych żywca i przyczynia sie do roz 
wlekania zaraz zwierzęcych.

Następnego dnia po konferencji od* 
było się naukowe posiedzenie tamo 
polskiego Oddziału Zrzeszenia Leka­
rzy Weteryn. R. P. z udziałem niemal 
wszystkich lekarzy weterynarii z Wo­
jewództwa tarnopolskiego i zaproszo*-

TELEF. BIURA 296-30. TELEF. MOCNY 295-21
POWSZECHNY 

ZAKŁAD POGRZEBOWY
W. SKREMA 4301

Lwów, plac B e r n a r d y ń s k i I. 2
(przed kościołem 00 . Bernardynów) 

URZĄDZA POGRZEBY od najskromniejszych
wozy\w(ok własnym autokarawanem — PO 
CENACH NAJNIŻSZYCH. -  Załatwia wszel­

kie formalności, pogrzebowe.
Dla l’T. Urzędn. i Emeryt, ulgi wypłatach.

nych przedstawicieli rolnictwa i hodo* 
wli. Na posiedzeniu tym wygłoszono 
referat n. t. „Niepłodność u bydła" a 
po referacie wyświetlono niezmiernie 
ciekawy film naukowy p. t. „Prze' 
szkody w rozmnażaniu koni i bydła".

Po dwudniowych obradach lekarze 
weterynarii powrócili na swoje pla­
cówki, by kontynuować dalszą pracę 
nad podniesieniem kultury i dobroby* 
tu ziemi podolskiej.

1938 w’ czasie gdy O. U. N . urzepro* 
wadzała W związku z zamordowaniem 
jej przywódcy Eugeniusza Konowalca 
akcję masnifestacyjno-żałobną, rozrzu* 
ćając ulotki i bijąc pó nocach w  dzwo­
ny cerkiewne, wspomnianych ' 9*cioro 
oskarżonych stanowiło komórkę, oko* 
jo której skupiała się ta wywrotowa 
akcja w okolicy. Po dwóch dniach pro. 
ces został odroczony z powodu nicja?. 
wiepia się kilku świadków.

pow J.B ay  jako prze.w, Obvw. Korni* 
tetu Budowy dokonał odsłonięcia tąbli 
cy na frontonie budynku, oznajmiając. 
Że za aprobatą ogólno*polskiego Korni 
tetu uczczenia pamięci Józefa Piłsud­
skiego szkoła otrzymuje imię Wielkie* 
go Marszałka.

Następnie przemawiali imieniem fun 
datorów szkoły iriśp. Misiewicz, który 
dokonał formalnego przekazania bu* 
dynku miastu, imieniem miasta i spo­
łeczeństwa członek Rady miejskiej Cz, 
Sekura, i imieniem władz szkolnych 
przemawiał do dzieci insp. Przybyło­
wicz. Na zakończenie przemówiła jed* 
na z uczenie szkoły, która na ręce 
insp. Przybyłowicza złożyła też 90 zł., 
zebranych przez ućzenice na FON. 
Chór szkolny zakończył uroczystość 
odśpiewaniem kilku pieśni.

I

niu wzięli'również goście z pokrew­
nych organizacyj kobiecych. Po spra* 
wozdaniach ogólnych nastąpiły spra­
wozdania referentek: wychowania po­
lityczno* obywatelskiego, Stacii Opić* 
ki nad matką i dzieckiem, spraw kobie 
cych. prasowej i finansowej, oraz 
sprawozdania komisji rewizyjnej. 
Udzielono zarządowi absolutorium i 
dokonano, po dyskusji, wyboru nowe 
go zarządu z p. Dydekową na czele. 

Młodzież II. Państw Gimnazium

PROGRAM
i ' ! t ( ls o n y

ŚRODA. 17 MAJA
Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.0C 

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — ".00 
dla szkól. — 8.10 Lw. „Dzień dobry naj­
młodszym": Opow. J. Grabowskiego „Mu- 
:ha z humorami" oraz melodie. — 11.0C 
Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. — 11.30 
Audycja dla poborowych. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Audycja południo­
wa. — 14.00 Lw. Muzyka symfoniczna z 
płyt. -  14.45 Lw. Wiad. gospod. — 1450 
Giełda lwowska. — 14.55 „Zadania kultu* 
ralnc samorządu Miej." — dr B. Zukotyń- 
ska. — 15.00 Audycja dla dzieci (koncert).
— 15.30 Muzyka obiadową, — 16.00 Dzien­
nik popołudn. — 16.05 Wiad. gosp. — 16.20 
„Dom i szkoła" — dr A. Karpowicz. — 
16.35 Lw. Staropolskie pieśni malarskie w 
oprać, dr M. Szczepańskiej: Zespół wokal* 
ny pod dyr. J. Kołaczkowskiego, Instru­
menty smyczkowe. — 17.00 Odczyt woj­
skowy. — 17.15 Utwory K. Stamitza (kon­
cert). — 17.42 Płyty. — 1750 „Przygotowa. 
nia gospodarczej obrony państwa" — J. 
Stam. — 18.00 Lw. Wiad. bieżące z miast,. 
i prowincji. — 18 05 Lw. „Fraszki i pieśń. 
Jana z Czarnolasu" — audycja w wyk. u- 
czenię gimn. i lic. O. Filippi-Zychowiczo- 
wej. — 18.30 -.Nasz język" — prof. W 
Doroszewski. — 18.40 ..Wuj kupuje auto"
— powieść A. GruszecleejsNitschowej. — 
19.00 Koncert. rozrywkowy z Wilna. — 
20.00 Audycja dla wsi. — 20.15 Koncen 
rozrywkowy (c. d.). — 20.35 Dziennik wie­
czorny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz 
program na jutro — 21-00 Koncert chopi­
nowski J. Ekiera. 21.30 „Odpowiedzialność 
społeczna pisarza" — wieczór liter. J. Za- 
wiejskiego. — 22.00 Lw. Wiad. sport, lo* 
kalnc.. — 22.05 Lw. Muzyka taneczna or­
kiestry Seredyńskiego: Z. Scierzyński i K. 
Reguł. — 22.35 Lw. „Patos przeszłości" (O 
kurhanach — K, Wierzyńskiego) — audycja, 
literacka — dr M. Les Loges. — 22.55 Lw. 
Płyta polska. —- 22.58 Komunikat szybow­
cowy, Dziennik wieczór ay, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.25 Sofia. „Tristan i Izolda" — Wagner*.
20.15 Frankfurt. „Idomeneo" — Mozarta. 
21.00 Rzym. „Pasja w/g św. Mateusza" -

J. S. Bacha.

ROGOŻHI
CERRTV
LINOLEUM

WASZE OCZKO
L W Ó W  H A L IC K A  1

CZWARTEK, 18 MAJA
Godz. 7.15 „Serdeczna Matko". — 7.2 

Koncert poranny. — S.OO Dziennik porań, 
ny. — 8.15 Koncert z Łodzi. — 9.00 Nabo­
żeństwo z kościoła św. Krzyża w Warsz. — 
Po nabożeństwie Lw. Muzyka z  płyt —' 
11.00 Lw. Koncert życzeń. — 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Poranek symfonicz* 
ny z Wilna. — 13.00 „Stanisław Brzozow­
ski" — szkic liter, d r W. Kubackiego. —
15.15 Lw- Muzyka obiadowa: Orkiestra Se- 
redyńskiego, Órk. mandel. „Hejnał" pod 
dyr. A. Eplera i L. Niemcówna. — 14.45 
Audycja muz. dla dzieci. — 15.00 Audycja 
dla wsi. — 16.30 Palestrina: „Missa Papac 
Maroellś". — 16.55 „Dobry sąsiad" — hu* 
moreska M. Ruth-Bruczkiowskiego. — 1720 
Reportaż red. W. Górnickiego z 4»go Zjaz­
du Dziennikarzy. — 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie z Poza. — 19.45 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincja. — 19.50 Lw. 
Rccit. skrzypc. H. Oczereda. — 201.10 I.w. 
„Przegląd plastyczny" — Z. Radnicki. — 
20.25 Wiad-. sport., Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor... Nasz program na jutro. — 
21.00 .Bajka o 6 synach zegarmistrza" — 
„Wesoła Syrena" — Z. Ginczanki i  A. N o­
wickiego. — 21.50 Muzyka taneoz. — 22-5V 
Lw Komun, szybowcowy. — 23.00 Dzien­
nik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.15 Królewiec. „Zemsta nietoperza" — J. 

Straussa.
20.30 Deutschlandsender. Koncert orkiestr. 
21.00 Monte Ceneri. „Manon" — Masse-

21.15 Radio Romania. Rccit. śpiew. P, Pro, 
kopieni.

2200 Budapeszt. Utwory fort. Liszta w 
wyk. Dohnanyfego.

im. St. Sobińskiego w Rzeszowie, w 
zrozumieniu ważności chwli. ofiaro* 
wała na dozbrojenie lotnicze Polski 
246 zł.

Jak się dowiadujemy. Dyrekcja 
Państw. Monopolu Spirytusowego za­
kupiła pod Tarnobrzegiem około 100 
ha terenów leśnych, na których zosta*

(Dalszy ciąg na str. 12*tej)
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nie wybudowana wielka fabryka. Pro­
jektowana też jest budowa w Tarno­
brzegu kolonii mieszkaniowej.

Z r  Stanisław ow a
MEDAL PAMIĄTKOWY P. PRE; 

ZYDENTA R. P. Z  OKAZU ZŁO­
TYCH GODÓW. Małżonkom Micha­
łowi i Marii Hluszko w Perehińsku 
pow. Dolina, obchodzącym złote gody 
małżeńskie, Pan Prezydent R P. nade= 
słał medal pamiątkowy wraz z najlep« 
szymi życzeniami.

18 ZABUDOW AŃ PASTWĄ PO­
ŻARU. W  Bratyszowie pow. Tłumacz 
4-letnie dzieci bawiąc się zapałkami, 
wznieciły pożar stodoły Józefa Ciupy. 
Ogień przeniósł sę na 17 zabudowań 
sąsiadów, niszcząc je doszczętnie. 
Szkody są znaczne. W  akcji ratunkos 
wej wzięły udział straże pożarne z Bra 
tyszowa, Niżniowa i Antonówki.

ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI GLI= 
NY. W  cegielni w Hołobutowie usu­
nęły się zwały gliny, zasypując 3 ro­
botników. Dwaj z nich ponieśli lekkie

obrażenia, trzeci natomiast, 19-letni 
M kolaj Matijiszyn, mimo natychmias 
stowej pomocy, zmarł.

ZABITA PRZEZ FIORUN. W  Ko 
smaczu na polu została w czasie burzy 
zabita uderzeniem piorunu 58detnia 
Jewdocha Łendiuk.

Z  B orysław ia
WALNE ZGROMADZENIE FO. 

ŁA PRACOW NIKÓW NAFTO, 
W YCH. Onegdaj odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Koła Związku 
Zawodowego Pracowników Umysio, 
wych Przemysłu Naftowego w Bory­
sławiu. Po złożonym sprawozdań,'u z 
działalności zarządu i udzieleniu abso­
lutorium uchwalono podziękowanie 
za przeprowadzeni akcji o umowę 
zbiorową. Dokonano wyboru nowego 
zarządu z Mikołajem Moszoro jako 
prezesem i M. Bauerem i M. Panasieip 
jako wiceprezesami na czele. W  ciągu 
obecnego tygodnia odbędzie się z ini­
cjatywy Głównego Inspektora pracy 
Klotta konferencja oddzielnie z praco

dawcami i oddzielnie z pracownikami 
uiiyysłowymi przemysłu naftowego 
przed definitywnym wydaniem orze­
czenia arbitrażowego w sprawie urno, 
wy zbiorowej z terminem ważności od 
1 maja.

Z  D r o h o b y c z a  
WALNE ZGROMADZENIE KO,

LA PRZYJACIÓŁ HARCERZY W 
DROHOBYCZU. Onegdaj odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie Koła 
Przyjaciół Harcerzy Polskich pod prze 
wodnictwem'dyr. ■ girnn. T. Kaniów, 
skiego. Po uchwaleniu absolutorium 
dokonano wyboru zarządu w następu, 
jącym składzie: dyr. T. Kaniowski 
prezes, sędzia df Czyrek wiceprezes, 
mgr K. W ieczorek’ sekretarz, prot. 
Smolnicki skarbnik, oraz pp. inż. Ko­
złowski, prof. Brach, L. Rudolf, J. Li­
szka i L. Solczak. Do Komisji rewizyj, 
nej weszli: prof. Jedliński, kpt. Stocki 
i inż, Szczepka. Uchwalono pogłębić 
pracę harcerską i wysłać iak najwię, 
kszą ilość harcerzy na obozy wakacyj* 
ne.

Z Krosna
Iłowe letnisko

w powiecie krośnieńskim
Decyzją Powiatowej i Wojewódz 

kiej Komisji Letniskowo>turystyczpej 
uznano gromadę Polanki pow. Krosno 
za miejscowość letniskową dla tegoroT 
.cznej akcjj wczasów. W  związku i  
•przypadającym na dzień 15 bm. rozpo­
częciem tej akcji, czynione sa w tej gro 
madzie gorączkowe przygotowania. 
Ludność bardzo poważnie przystąpiła 
do sprawy, przeprowadzając liczne in* 
westycje, wykonując zarządzenia sani* 
tarne, przygotowując tereny do kąpie, 
li j aprowizacje. Gromada Pulanki, 
położona nad Wisłokiem obok szosy, 
Krosno—Rzeszów, oddalona o 2 kim 
od stacji kolejowej i otoczoną przez la/ 
sy, posiada duże walory letniskowe.

Z f & Ż  g r O S Z
no JF. O . /!/•

O G Ł O S Z E N I A

F I R A N K I
TAPETY — DYWANY -  MATERIE MEBLOWE 

*185 TAPCZANY -  MATERACE — ROLETY i t. p. 
Projektowanie i wykonywanie k o m p le tn y c h  w n ę trz  
we własnych zakładach tapicerskich i stolarskich 

Lwów, pl. Smolki 4. 
Tełef. 240-09 i 219-85T. KYSIAK i

ifr/róh fabn/ti, f&ofowns

Sprzedaż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.

KSIĄŻKI

robót polnych, — hodowli 
drzew, zwierząt, itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
a j t  a n l e j  

s p r z e d a je ,
1 kupuje, mienia

HAN A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

K R E M Y
odżywcze prze­
ciw zmarszcz­
kom, kremy wy­
bielające. kre­
my do rąk, o trą­
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A, P A W L I K A .  Lwów. 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 4039

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja- 
dalnie. Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121

centralne i zbiorowe solidnie i na 
B B a! w I dobrych warunkach wykonuje firzna

Stanisław Łhęć S S

MASZYNA
do wyrobu bryndzy, zagra­
niczna, w najlepszym stanie 
wraz z motorem okazyjnie 
do sprzedania. Bryndzarnia 
„Pieniny" w Muszynie. uso7

PIĘKNE.
tanie parcele budowlane — 
przy ul. Janowskiej i gór­
nej Zielonej sprzedaje Lwow­
skie Tow. Akę. Browarów. 
Kleparowska 18, — telefon 
298-80. 11844

M i e s z k a n i a

i  W tej rubryce zamieszczamy 
* wszelkie ogłoszenia miesz. 

kaniowe przy 5 razach do 10
słów. 2 razv bazolalnle.

MIESZKANIE
pięciopokojowe na 1. piętrze, 
komfort, zaraz do wynaję­
cia. Ulica Dąbrowskiego 4, 
obok parku. 11919

W

POTOCKIEGO 62. 
Mieszkanie trzypokojowe — 
pełnokomfortowe do wyna­
jęcia. Telefon 273-16. 11914

PEŁCZYŃSKA 21. 
Mieszkanie trzypokojowe —• 
pełny komfort, do wynaję­
cia. 11917

RYBACKA CZTERY 
(boczna Kochanowskiego)' — 
piękna garsoniera komfor­
towa do wynajęcia 11911

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, nowy dom. — 
Snopkowska 45, obok przy­
stanku tramwajowego do 
wynajęcia. Wiadomość: tele­
fon 256-27 11918

SZEŚĆ POKOI 
najwyższy kom fort, wszyst­
kie pokoi do frontu, do wy­
najęcia od 1 czerwca, Nabie- 
laka 37, gospodyni. 11906

CZTEROPOKOJOWE 
frontowe, kuchnia z kom­
fortem, I. p , bardzo słonecz­
ne. ty lko katolikom wynaj- 
mę. Kopcowa 4, te l. 229-90. 
Oglądać 16—18. 11905

TRZYPOKOJOWE 
kuchnia, frontowe, słoneczne, 
pełnokomfortowe, — Grun­
waldzka 12, 1. p. 11910

POKÓJ
umeblowany, komfort, tele- 
lon, wejście z przedpokoju, 
zaraz do wynajęcia dla pani 
na stanowisku. Dwernickie­
go 28, m. 1. 11913

HERMETYCZNE
S A C R A

POKOJ
frontowy, umeblowany, oso­
bom na stanowisku do wy­
najęcia. Sapiehy 39, m. 4.

11915
PEŁNOKOMFORTOWE 

3 pokoje od czerwca do wy­
najęcia. Kłuszyńska 12. 11909

MEBLE
kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje 
kombinowane oraz pojedyncze części, 
tapczany, nowoczesne urządzenia ku­
chenne. Meble gięte, żelazne i tapice­
rowane w wielkim wyborze po cenach 

nkach — poleca

Ska
4235

przystępnych i na d o g

Fabryczny skąd m e b l i  STEIL
Lwów, Kazimierza Wielkiego za, tel. 264-13.

Posad poszukują

ABSOLWENT 
Państwowej Szkoły Ogrodni­
czej poszukuje pracy w za­
kres ogrodnictwa wchodzą­
cej. Listy do Administracji 
„Ogrodnik". 11898

R ó ż n e

dają  za 10 g r . lodu  3 dn i chłodu — n a j t a n i e j  
w prost w e fab ry ce  SY K S TU S K A  18, róg Kościuszki

R Z A D K A  O KAZJA!
Otrzymaliśmy resztki nakła­

dów bogato ilu­
strowanych mo- 
nografij artysty­
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel­
kie. KSIĘGARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade­
micka 16. Katalogi bezpłat-

USZCZELNEKNIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

P E N S JO N A TY !
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przeo 
łóżka. — Dywany żywieckie, 
Lwów, Kopernika 3. 4341

TADZIU?
dlaczego nie jesz zupy?
Ja nie będę jadł taką czarną 
alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną przez „Galwano* 
plater1', Kopernika 14. 1

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy, 
reprezentacyjne, —  artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

UBRANIOZM1AN i
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telef os 270-25

Czytajcie
„Dziennik Polski1'

1 C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  = = =
Ogłossenia w tek śc ie : N r pierwszej stronie zi 090. W tekście od 2—5-teJ str. zł 0*70. W tekście od 6-te| do końca działu redakcyjnego Zł 0 60. Cala pierwsza strona zi 1.100 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — O g ło szen ia  za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł 0‘ 18. Cała strona zl 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0"18 
N ek ro lo g i: ał <Y50 za mm jednoszpalt — O g ło szen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0-05. handlowe po zi 0-10, dla poszukujących pracy zł □'OS, matrym. zł O115. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty ,  n o ta tk i,  w zm ia n k i k ro n ik a rs k ie ,  a r ty k u ły  
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